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Kraków, niedziela 10 kwietnia 1938 r. 


Po dymisji rządu 


DEMOKRACI 
CAŁEJ POLSKI 
ŁACZCIE SIĘ!! 


Rok II 


Siła bez wolności i sprawiedliwości jest tylko gwałtem 


i tyranią, sprawiedliwość i woiność bez siły — to czcza gada- 


nina i dzieciństwo. 


Daladier tworzy rząd koncentracji narodowej 


p Paryż (ar). Posiedzenie Senatu roz 
an © się o godz. fej pop. Dłuższe 
Sena. ienie wygłosił premier Blum. 
palę, odrzucił wnioski w sprawie roz 
ną enta poszczególnych punktów, 
całośc t przystąpił do rozpatrzenia 
piekt > 
Oosowaniu przewodnicząc a 

natu ogłosił ik: > 


40 a głosów przeciwko projektom, 


x ten kół rząd Bluma gra. 
er Blam natychmiast zwoła 

Pep dzenie gabinetu. 
den; tyz (AR.) O godz. 22.15 Prezy: 
wa Republiki Lebrun powierzył u: 
zenie nowego gabinetu przewod- 


Na froncie hiszpańskim. 
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niczącemu stronnictwa radykalnego i 
dotychczasowemu ministrowi obrony 
narodowej Daladierowi. Skład nowe: 
go rządu zostanie przedstawiony Pre* 
zydentowi Republiki najwcześniej w 
niedzielę wieczór. Związane jest to z 
wynikiem rady naczelnej partii socja: 
listycznej, która zbierze się w sobotę 
wieczorem, by zadecydować wejście 
do nowego rządu, względnie tylko u7 
dzielenie poparcia nowemu rządowi. 

Londyn (AR) „Evening Standar“ 
w korespondencji dyplomatycznej z 
Paryża donsi, że nowy rząd będzie 
rządem koncentracji narodowej. W 
jego skład weszliby m. i. marszałek 
Petain jako minister wojny, Paul Bon 
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cur jako minister spraw zagr. i do* 
tychczasowy premier Błum jako min. 
sprawiedliwości. 

Paryż (AR) Po przeprowadzonej 
konferencji z przewodniczącym senar 
tu Jeanney į z przewodniczącym izby 
dep. Heriotem, min Daladier ma prze 
prowadzić rozmowę z Blumem. Roz 
mowy prowadzone sa wyłacznie z 
działaczami ugrupowań Frontu Ludo 
wego i mają na cels1 ocenę możliwość 
ci stworzenia rządu koncentracji nas 
rodowej. Rozmowy te będą prowa: 
dzone jeszcze przez sobotę j niedzielę. 
Ogłoszenie listy członków nowego 
rządu należy oczekiwać w niedzielę 
w mocy lub w poniedziałek rano. 


Wojska rządowe odzyskały 


utracone pozycje 


Miniecelona = PAT. Komunikat 
a „a Stwa Obrony donosi: ar- 

b egun odnia — w północnym 
Sogre sw Ebro na Inii rzek 
trzymali Nohuera Pailasera u- 
rzenika my nasze st nowiska. 

runku ae nieprzyjaciela w kie- 
Dowgi Same De Escarte zostało 
tyrani Na AE ogniem naszej ar- 
Dod Tort bołudniowym zachodzie 
983 K ikakrotnie atako- 

ani punku Turnel dia 
SUST a niep'zyjaciele, po- 
uwe jącego pk, 4 Moreia — 
r " Na odcinku Valibona 
Ba YW przeclwnatarciem 
cza Y nasze zdobyły utracone 

a raj stanowiska pod La Gralla 

zorza 214 i 2i5, Posuwanie 


sg OODOGONAOUÓCCUx acoooooc DOORONOJGACOCOCH 


tylko 
w firmie 


Szklanki (6 sztuk) aar 


Garnitur do likieru z łacą na 6 osób (8 sztuk) 
wina najnowsze fasonp 


Lampy elektryczne 4 płomienne nikl 
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się ni:przyjaciela w kierunku Mas 
de la Masa zostało powstrzyma- 
ne. Na froncie Estramadury zaję- 
liśmy wsie Carras Calejos. Linia 
nasza biegnie obecnie w odl. 3 
kim. od Vałdeclacasa del Taio. Na 
odcinku środkowym poed Clfuen- 
tes odparliśmy silne ataki na 
stanowiska nasze Cerro Blanco. 
Na froncie aragońskim strącono 


Zarządzenia 


Wiedeń Pat. Gauleiter Buerckel 
wydał ostry zakaz zbyt szybkiej jaz* 
dy samochodami na ulicach Wiednia. 
Dotyczy to specjalnie samochodów, 
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UWAGA! Wyżej wymieniono towar 
y mimo nieb t iskich 
con są pierwszej jakości o czym można się Broskaaać z ta- 
twością, bez obowiązku kupna. f 
A zatem korzystajcie póki zapas starczy ! 


wczoraj dwa samoloty nieprzyja- 
cielskie marki „Fiat , a lotnictwo 
nasze straciło w tej wzlce jeden 
samolot. 

Paryż. — PAT. Wczoraj wieczo- 
rem w zimowym welodromie ko 
muniści zorganizowali wiec, na 
którym domagali się natychmia- 
stowego otwarcia granic do Hi- 
szpanii. 


hitlerowskie w Wiedniu 


pozostających na służbie partii naroe 
dowo » socjalistycznej. W/ykruczenia 
przeciwko temu zakazowi bedą suro» 
wo karane bez względu na stanowise 
ko partyjne osoby prowadzącej sa? 
mochód. 

Wiedeń Pat. Prasa donosi, że wszel 
kie wykroczenia, popełnione przez o* 
soby wojskowe, rozpatrywane będą 
odtąd wyłącznie przez sądy wojsko= 
we. Dotychczas w Austrii obowiązy* 
wały przepisy, że wykroczenia osób 
wojskowych, o ile nie dotyczyły 
spraw o charakterze wojskowym, roz: 
patrywane były przez sądy cywilne. 


(Rb) Hamburg PAT. Japoóski kon- 
sul generalny w Hamburgu Sen Taro 
Ydea zmarł dziś w kutek obrażeń, do- 
znanvch ubiegłej nocy w wypadku 
samochodowvm. W wypadku tym zo- 


‘stall ciężko ranni: syn konsula, pewna 


angielka i niemiecka pielęgniarka keon- 
sul Sen Taro Y>do miał w tych dniach 
wdać się przez Stany Zjedneczone do 
T'enst'nu. dla obięcia tamtejszej pla- 
cówki konsularnei. 
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Muma , 
. Niemal wszystkie odłamy , praso- 


we skomentowały nasz wywiad 
z czołowym przywódeą,P. P. S. 

Wczoraj wypowiedzieliśmy nasz 
pogląd na sprawę, pogląd zaczerp- 
nięty z wrażeń i wniosków, jakie 
wyciągnęliśmy z rozmowy. 

Najbardziej zaniepokojona jest 
endecja. Ona to wkłada w usta 
posła Niedziałkowskiego słowa i 
tendencje, które były mu bbce 
zarówno w czasie rozmowy z pod- 
pisanym, jak i obecnie. Miałem spo- 
sobność rozmawiać wczoraj z b. 
posłem Niedziałkowskim w War- 
szawie. Treść tej rozmowy, wzglę- 
dnie stanowisko jego wobec róż- 
nych komentarzy ujawnione zosta- 
nie przez niego w jutrzejszym nu- 
merze „Robotnika*. Dzisiaj mogę 
tylko oświadczyć to, co już we 
wczorajszym numerze pisałem: su- 
gestje narzucane przez pewną część 
prasy P. P. S. w związku z pozy- 
tywną oceną wizyty tej partii u p. 
Prezydenta R.P. są zupełnie fałszy- 
we. =w= REUTER 

Jeśli zaś chodzi o rzekomą zmia- 
nę tonu P.P. S. wobec Stronnictwa 
Ludowego, to w tym względzie po- 
bożne życzenia prasy „narodowej” 
nie spełnią się. 

Sprawę tę omówi jutro, na łamach 
„Robotnika* osobiście red. Niedział- 
kowski. Mogę tylko uprzedzić wia- 
domość, że najbardziej miarodajna 
osobistość w Stronnictwie Ludo- 
dym z wywiadu b. posła Niedział- 
kowskiego jest zupełnie zadowolona. 
Nie ma ona żadnych zastrzeżeń do 


| wywiadu wogóle, a już najmniej do 


tego ustępu, w którym jest mowa 
o wzajemnym stosunku P. P. S. do 
Stronnictwa Ludowego. 

Czyli — z oświadczenia tego wy- 
nika, że nie pierwsza i nie ostatn'a 
próba dywersji obliczonej na pokłó- 
cenie Stronnictwa Ludowego z P. 
P. S. znowu — ku umartwieniu i 
rozczarowaniu obozu faszystowskie- 
go — spaliła na panewce. Ten do- 
niosły dla demokracji fakt zdołałem 
ustalić w drugiej rozmowie z red. 
Niedziałkowskim, 1 temu stwierdze- 
niu da on niewątpliwie jutro swój 
wyraz. 

Na marginesie naszego wywiadu 
wypada stwierdzić, że wpływy P. 
P. S. jej siła i powaga widocznie 
są bardzo znaczne, osoba zaś b. 
posła Niedziałkowskiego uważana 
za miarodajny barometr tej partii, 
skoro około tego wywiadu wywią- 
zała się tak szeroka i wnikliwa dy- 
skusja. Obawa przed coraz bardziej 
kousolidującym się obozem demo- 
kratycznym, przed wpływami P.P S. 
i Stronnictwa Ludowego, współpra- 
cującymi z ruchem pracowniczym i 
innymi ugrupowaniami demokra- 
tvcznymi, znalazła swoje zwiercia- 
dło w ocenie wywiadu red. Niedział- 
kowskiego przez prasę obozu anty- 
demokratycznego. Cieszymy się, że 
wywiad spełnił swoje zadanie pro- 
pagandy demokratycznej. 

Ster. 
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Ze zrozumiałych — naturainie dla 
Anglika — powodów uważano śro- 
dowe wybory w West Fuleham, 
jednym z przedmieść Londynu, za 
barometr opinii publicznej. Wybory 
te miały być niejako plebiscytem 
za polityką Chamberlaina, czy prze- 
ciw niej. I West Juleham wydał 
orzeczenie. 

Jest to okręg typowo małomiesz- 
czański, zamieszkały przez małych 
urzędników, sklepikarzy itd. Ta kla- 
sa rzadkc zmienia swe przekonania 
pozostają wierni partii na którą w 
młodych latach głosowali. W tym 
okręgu konserwatyści mieli muro- 
wany mandat. Posiadali go od nie- 
pamiętnych czasów z wyjątkiem r. 
1929, kiedy nastąpiło znane  „trzę- 
sienie ziemi” na Labour Party. 

Teraz cała Anglia miała zwróco- 
ne oczy na ten okręg. Jeżeli wierni 
dotychczas konserwatystom wybory 
opuszczą ich, będzie to oznaką, że 
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ó szare 


inasa nie jest zaduwolona z polity- 
ki — chodzi głównie o zewnętrzną 
— obecnego rządu. [ masa odpo- 
wiedziała, że nie jest zadowolona, 
głosując w większosci za tą partią, 
która w parlamencie jest w opozy- 
„cji do tej polityki. ` 

Anglik, którego cały świat nazy- 
wa flegmatycznym, powoli myśli i 


i powoli działa. jeżeli jednak po 
długim namyśle poweźmie jakieś 


postanowienie, wykona je bezwględ- 
nie, nie krępując się trudnościami. 
Toteż Anglicy w ostatnich miesią- 
caeh rozmyślali na tym, co rząd 


konserwatywny wyczynia. Przypu- 
szczać należy, że łapanie przez Cham- 
berlaina Włochy za połę, poprostu 
błaganie ich o rozmowę i porozu- 
mienie — że ten upokarzający giest 
niebardzo podoba się dumnym sy- 
nom Albionu. Pamiętają przecież 


doskonale, czym były Włochy jesz- 
cze 50 lat temu, gdy Anglia już zaj- 
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mowałą domiaujące stanowisko w 
Świecie. 

Przypuszczać dalej należy, że ce- 
na, jaką rząd zapłacił za doszłe do 
skutku porozumienie, musi wyda- 
wać się umiejącym dobrze rachować 
Anglikom zbyt wysoką i - niehonoro- 
wą, Uznanie rachunku Abisynii, po- 
zostawienie krwawiącej się demo 
kracji hiszpańskiej własnemu loso- 
wi — to są rzeczy, które nawet 
trzeźwemu Anglikowi muszą się 
wydawać przeciwieństwiem tego, 
co on nazywa fair play — uczciwą 
grą między dwoma równorzędnymi 
partnerami. 

- Podsumowałeo te 
pliwości, nagłe odejście Edena w 
warunkach, w jakich nie odszedł 
jeszcze żaden minister. Jakto, myślą 
zapewne Anglicy, odpowiedzialny 
minister spraw zagr. musi odejść, 
ponieważ nremier — dyletant chce 
zmienić linię polityczną? Tak też 


wszystkie wąt- 


„Perm 


Ilekroć przed narodem wyrastają 
zadania w skali dziejowej, wyma- 
gające skupienia woli, zogniskowa- 
nia wysiłków i celowych poruszeń 
— mieodpowiedzialne warcholstwo, 
pozbawione zmysłu politycznego i 


wyobrazni twórczej, — wylega na 
ulicę 1 rozpoczyna swoje potępień- 
cze harce. 


Filozofia społeczna reakcji, mają- 
ca za przedmiot cały naród, i dare- 
mnie od półwiecza pretendujaca do 
prymatu w jego duszy i życiu 
w rzeczywistości oddziaływa jedynie 
na zacofanie kulturalnie i wstrzy- 
mane w rozwoju odłamy społeczeń- 
stwa. 

Tumulty uliczne stały się od cza- 
sów elekcji pierwszego prezyden- 
ta Rzeczypospolitej najczęściej sto- 
sowaną formą demagogii politycz- 
nej. Jakże więc i teraz pominąć 
mogła sposobność wystąpienia w 
swej okażalności w chwili kiedy, 
Warszawa, jako stolica państwa mia- 
łaswoją postawą zaświadczyć przed 
całą Polską zrozumienie powagi po- 
łożenia. Reakcja, idąc za głosem 
powołania, który nie zawiódł jej 
od pierwszej chwili walk o niepod- 
ległość, — musiałą sponiewierać tę 
postawę w krwawej robocie ulicz- 
nych tumultów. 

jest rzeczą zbyteczną przypomi- 
minać tutaj, że cała domokracja pol- 
ska w sposób jak najbardziej sta- 
nowczy potępiła praktyki, które hań- 
bią i anarchizują nasze życie. Pot- 
wierdzenie tego stanowiska znalazło 
swój wyraz w przemówreniach, wy- 
głoszonych z wysokości trybuny 
senackiej przez osoby, wprawdzie 
niezwiazanc dziś bezpośrednio z obo- 
zem demokracji, ale wywodzące się 
z obozu walki o wolność i niepodle- 
głość. 

Przed samym zamknieciem 
senackiej, Artur Sliwiński, znany 
i zasłużony Aż w słowach 
z decydowanych zdyskfalikował po- 
litykę ulicznego bruku: „Okazało się 
że w społeczeństwie jest garstka 
ludzi dążąca do tego, by w kraju 
naszym panowała atmosfera perma- 
nentnej hecy. Ekscesy uliczne są 
bezsensową awanturą i z awantóra= 
mi tymi większość naszego społe- 
czeństwa, nie ma nic wspólnego. 
Należy rzeczywistością tak kiero- 
wać, ażeby naszego życia nie zmą- 
ciły niepokojące zjawiska”. 

Z przemówienia tego przebija 
* wyrażne rozumienie niebezpieczeńtw 
grożących krajowi ze strony ludzi, 
których procederem stały się „per- 
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manentne hece”, ale przepija tęż i 
troska o klimat psychiczny, który co 
raz bardziej sprzyja tej robocie. 
Demokracja polska, nie obawiając 
się teroru moralnego, który zwraca 
się przeciw wszystkim, co mają od- 
wagę ze stanowiska polskiej racji 
stanu walczyć o praworządność, u- 
pomina się nie tylko o prawa oby- 
watel, w tej liczbie i obywateli 
mniejszości, lecz takżeo honor imie- 
nia polskiego. Na tym polu walka 
toczy sie nie od dzis 1 nawet nie od 
czasu odrodzenia państwa polskiego, 
lecz jeszcze znacznie wcześniej, 
gdyż od progów naszego stulecia. 
Czyż trzeba przypominać, że wów- 
czas, gdy chodziło o moralne ocale- 
nie narodu przez skruszenie kajdan 
niewoli, rządy zaborcze usiłowały 
w krwi żydowskiej utopić dążenia 


do odzyskania niepodległości? Nie- 
zwruszonym dogmatem polskiej racji 
stau było już wówczas dla demo- 
kracji czynne przeciwstawienie się 
tej robocie najazdu, wykonywanej 
polskimi rękami mołojców endeckich 
spod zaku dmowszczyznyv, przy po- 
parciu carskiej policji. (Owczesna 
postawa całej niemal młodzieży aka- 
demickiej i rzesz robotniczych od- 
parła od granic polskich falę czarno- 
secinnych pogromów, ratując kraj 
od hańby a jednocześnie wzniosłość 
i czystość idei walki o niepodległość 
Demokracja udaremniła wówczas tę 
dywersję władz carskich, obliczoną 
na osłabienie impetu ruchów niepo- 
dległościowych. 

Nie mniej ważne i stanowcze by- 


ło w tej samej debacie przemówie- 
nie senatorki Macieszyny, wywodzą- 
cej się ideowo z tego samego po- 
kólenii Polaków, których życiową 
legitymacją była walka o ratowanie 
duchowych wartości narodu. 

W przemówieniu swym, uzasad- 
niającym treść interpelacji z powo- 
du „gorszących i karygodnych zajść 
w dniach 19 i 20 marca” sen. Ma- 
cieszyna oświadczyła wyraźnie, że 
„zajścia te muszą napawać głęboką 
troską każdego, kto patrzy w jutro 
Polski. 

Nie jest bowiem  pocieszającym 
zjawiskiem, źe w chwili, kiedy przed 
Polską stają wielkie zagadnienia, 
kiedy konieczne się staje skoncen- 
trowanie koło tych doniosłych ża- 
dań państwowych wszystkich naro- 
dowości państwo polskie zamiesz- 
kujących, krzykliwa część młedzie- 
ży tę właśnie chwilę uznała za sto- 
sowną do urządzenia awantur anty- 
semickich. 


Bicie przechodniów Żydów oraz 
chrześcijan, uśmierzających awantu- 
ry, potrącanie, nawet bicie kobiet, 
rozbijanie szyb wystawowych, połą- 
czone z rabunkiem, wzmożony krzy- 
kliwy kolportaż antysemicki brukow- 
ców, wygrywanie ogólno-narodo- 
wych manifestacyj dla celów partyj- 
no-politycznych itd. — wszystko to, 
cośmy w owych dniach zaobserwo- 
wać mogli na ulicach Warszawy 
i miast prowincjonalnych, wzbudzić 
musi najgłębszy niepokój. 


W trosce o to, by podobne kary- 
godne wybryki się nie powtórzyły 
i wobec nadchodzących niewątpliwie 
może cięższych, może donioślejszych 
wydarzeń, zapytuję p. premjera, ja- 
kie środki zamierza on przedsię wziąć, 
aby ukrócić te niewątpliwe objawy 
anarchii i wytworzyć warunki dla 
działania sił zdrowych i twórczych, 
które teraz ulegają zachamowaniu”. 


Jest toponowne i ważne potwier- 
dzenie tej bezspornej prawdy, że 
obóz niewiadomszczyzny, który czy- 
nnie przeciwstawiał się idei niepod- 
ległości, a dziś najwrzaskliwiej de- 
klamuje o wielkości Polski, sam ją 
własnymi rękami osłabia przez pod- 
ważanie i obracanie w gruzy zasad 
praworządności, stanowiących naj- 
ważniejsze podstawy normalnego 
rozwoju oraz warunki dla wzrostu 
sił społeczanch i potencjału gospo- 
darczego. Osłabia i anarchizuje ży- 
cie polskie przez w znievanie „per- 
manentnych chec.” 1 walk narodo- 
wościowo-wyznaniowych, walk roz- 
pętywavych za podszeptem obcych 
i tajemnych sił, które w swym da- 
lekosiężnym planie wyznaczyły roz- 
strój Rzeczypospolitej. Osłabia i 
podważa te wszystkie wartości mo- 
ralne i duchowe, które są najpew- 
niejszą i niewzruszoną ostoją Rze- 


| czypospelitej, a które sprawiły. że 


Polska upadłszy kiedyś jako Państ- 
wo, nie zginęła jako naród. Wszys- 
tko więc, co stanowi mózg i duszę 
Polski dziś chronić musi te wartoś- 
ci przed obłędną polityką ulicznego 
bruku, są one bowiem najwazżniej- 
szym źródłem naszej mocy twórczej. 
(Epoka) 


C CITY TEE KEKEE 
Bamietajcie 


e prenumeracie 
WWAN FEST E aap 


zh 


— 
było: polityka angielska zmieniła 
się gruntownie, przyzwyczaiła Się À 
do roli klowna cyrkowego, który | w 
przyjmuje policzki jako zdawkowź 
monetę, która — o ile się da © 
zwraca się w naturze partnerowi: 

Co sobie pomyślał przeciętny A1 
glik, gdy z mowy Chamberlaina do” 
wiedział siĘ, że los Czechosłowacj 
go nie obchodzi i gdy zobaczył, 26 
rząd jego ani palcem nie ruszył W 
obronie podeptanege traktatu przeć 
Hitlera? Pomyślał sobie zapewnć 
że stara Anglia nie byłaby tak po- 
stąpiła i to nie z jakichś tam wzglę' | 
dów humanitarnych, ale we właś” 
nym żywotnym interesie. Starą 24% | 
sadą polityki angielskiej było: nić 
dopuścić do tego, aby na kontyne?'| 


wśród posłów podpisy pod petycjć 
do p. prezydenta Rzpitej o zwoła? 


nadzwy zajnej sesji sejmowej. Głów 


cie europejskim jedno państwo tak: k 
wzrosło w siły, aby mogło stać S$] gy 
arbitrem Europy. Ta zasada była mi 
właśnie powodem i pobudką do al | 
tyniemieckiej polityki Anglii. na 
A dziś? Gdy po wojnie Francje] D 
zaczęła dominować nad Europ] w 
Anglia zwróciła swe sympatie dof d 
Niemiec. Teraz Niemcy bezsprzeć?| dy 
nie zajęły miejsce Francji na kot] do 
tynencie, Anglia zaś siedzi cichó| y; 
Na co czeka? Czy na najście % f w, 
Belgię lub Holandię, albo na insf| ni 
objaw podeptania istniejącego stan | tir 
terytorialnego ? d: 
r 
Te wszystkie pytania zadawał i 
sobie wyborca angielski i zapewnf | ry 
po głębokiej rozwadze przyszedłdó| ki 
przekonania, że należy powiedzie” | p 
nie, na tą polityką rządu, na ! ta 
jej perspektywy nie zgadzam s% [> ją 
Tak odpowiedzieli nareszcie wyb% | o 
cy z West Juleham. Pytanie jakoe f p 
powie masa przy ogólnych wyb f w 
za dwa lata ? Opinia angielskauw f s 
ża wybór środowy za symptomń | t 
tyczny, za wskazówkę, jak myślió| n 
postąpi sobie masa. Nic dziwnegfj n 
że rząd teraz "aż silniej będzie p 
się opierał żądaniu wcześniejszy% F 
wyborów — dlaczego miałby sf S 
pozbawić możności rządzenia, gd h 
żadne prawo do tego go nie zmij ! 
sza ?' h 
' | 
Kto wie jednak, co będzie silniej | t 
sze; czy upór konserwatystów, CZ; k 
parcie opinii publicznej. Że ta je 
w tej chwili nastawiona przeci" y 
iządowi, © tym nikt nie wątpi, na | Ẹ 
mniej sam rząd. I dlatego zro] ę 
miałem jest, że pisma określajić 
usposobienie w rządzie wyraze; | t 
przygnębienie. |Jest czym martwi í 
się. 4 
Fa 1 
peson aenn | 
a: 
Z dnia. 
TEPEOONIZINZPN 
a ” 
, k; 
Majowa sesja | 
Donoszono w ostatnich dniach | 
sesji budżetowej, że zbierane i 
L 
Í 


nymi arenżerami tego ruchu W 
rolnicy, którym zależało na tyn. iie i 
jak najprędzej przeprowadzić U* 
wy o odłużeniu rolnictwa. 
sos 
Ogłoszono, że potrzebna iis? 


podpisów została zebrana i Ż€ hg- 


tycja została skierowana poa- sjê 
ściwy adres. Znaczy to, że pe 
nadzwyczajna musi byc zwoł ie- 


Kiedy? 10 kwietnia chyba juź r 
druga jego połowa, te czas świń dy 
ny a pozatem z powodu niepo£ in 
roboty w polu są spóźnione I 

szą być na gwalt dokonywan”? „4. 
więc chyba w maju? U nas Y,’ mê 
kowie powiedzenie „w maju yal 
swoisty przysmak, oznacza P oj: 
pienie albo zgoła niewiarę © m 
Śściu do skutku tego, co w mi r 
być wykonane. Ale rolnikom 2 dia 
no, długi parzą ich w dłonie sp 
tego nie ostraszy ich zła p€% iju 
tywa majowa, Będzie sesja W 


I 
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piła 
"się 
óry 
wĄ 
wł 
Ą pe 
do 
AC 
" że 
ł w 
zel 
"ne; 
ka (W lakach i ialisć ej ek ji f 
hę a SziakaCh IMMPDETIaASISCYCZNEJ EXKSDAaNZII TASZYZMU 
a5 i 
z: ję rOŹCIy, rozróst zaborczej potęgi hit | cios. Trzeba zrozumieć, że w ten spo 1) wzmocnienia baz morskich fran- | ski*go. Przeszkody te zniknęłyby z 
pie Ra systematycznie, punkt po | sób nietyiko automatycznie spadłby | cuskich w Półn. Afryce; chwilą dojścia do ścisłej współpracy 
es: f kM cie urzeczyw stniającej swój prog | o tyle a tyle setek tysięcy potencjał 2) tworzenie nowej bazy morskiej | francusko-biszpańskiej na Morzu Sród 
tak] (m, całym ostrzem, całym frontem | ludzki armii francuskiej, ale że równo | na atlantyckim brzegu Marokka, w | ziemnym, a to mogłoby być znów ma 
sę| valki skierowuje się przeciw obozowi | cześnie przecież uszczuplone w ten pobliżu Agadir; żliwym jedynie w wypadku zwycię- 
yła p pracy, obozowi demokratyczne | spósób wojska francuskie będą musia 3) wybudowanie dróg i kolei żelaz | stwa Hiszpanii republikańskiej. 
ax], marksistowskiemu, ły służyć do obrony dwu frontów: od | nych, łączących zachodnią część Ma- Zrozumienie ciężkiej sytuacji w Hi 
ną „<ryzm wysunąwszy się ostatnio | strony Renu i Alp (oś Berlin-Rzym|) rokka ze wschodnim Tunisem. szpanii i niemożliwosci wskutek tego 
€zoło wszystkich ruchów faszystow | ale jeszcze i dla zamknię ia granic 4) umocnienie bazy morskiej w | ujścia drogł lądowej dla komunikacji 
„je fe acjonalistycznych, tworząc specy | pirenejskich. Mers El-Kabir. x z Afryką Płn. skłoniły Francję do po 
pah yaaa, dysponującą bez skrupułów W takiej sutuacji jednym z głów- Dia transportu wojsk afrykańskich ROYA wyjścia EA Mordi Eez 
do Szelkimi metodami i środkami, mię- ch zadań, jaki diy dzisiaj F ji j$ 5g: iej j j i 
k 1 z. ny , jakie spadły dzisiaj na rancji może ujść dwu dróg: morskiej | Atlantyk, Ponieważ zaś Alger i Tunis 
cz: — cap objął przewodnictwo ministerstwo obrony narodowej Fran | lądowej, Jedna popiera Morze Srod- | są owielej liczniej zaludnione (10 milj. 
ae | do owe i materialne, nad okopami i | cji í Afrykę Północną. ziemne, narażoną będzie na ataki | ludnośc') zaś Marokko franc. (3 milj.) 
10: | mm wielkiego kapitału, „ nad To też nic dziwnego, że budżet te | eskadr włoskich. Druga, lądowa, na- | przeto wyłoniła się konieczność jak 
nd zły ukrytą czy bezpośrednią i ot- go ministerstwa w znacznej swej Czę- | trafia na trzy przeszkody: Hszpanię, | najkrótszego połączenia i możliwości 
aj ni | mopy jego, Dać ści przeznaczony został do: Gibraltar i strefę Marokka hiszpań- | komunikacji między tymi koloniami 
a nowie farturi przemysłowych, francuskim! 
Mansowyah i obszarnicz 
| a 50 Doladici, polegaj 
ali oladier, polegający na udo- 
al io bywezya postępom świata aj e gf z Afryki Pin. 
e| n natury rzeczy główny atak hitle- 4 ih; i } die nA RURiEj e PA 
do | J zmu kierować siężmusi na państwo SIE Jl Ie SZ 0 ll Aiknięci t 
ei | Mre w Europie zachodniej zarówno aaae apu e 2062 
te z tradycję, jak i przez ostatnie H z H w Hi Bini ież i j 
5 iszpanii również i dia tej komu- 
ię: w WYRY aa klasy pracu plebiscytu niemieckiego nikacji mieć będzie znaczenie zasadni 
18 rodki wk: a „Em i Cały aparat propagandowy, już tylokrot | nego referenta. czy też szeła przez oruvnarn» | CZE. 
d: iem demokracji, najtrwalszą za „A Ni b i i dowi Oto na pół d drogi tej: Tuni 
orą, Bo odao er VR. rie wypróbowany w Niemczech, a ostatnio | sa. Służbę ordynansową pełnią członkowie o północ od arogi tej: runis- 
0” władnej R. ; w czasie plebiscytu w Zagłębiu Saary, z | S. A. w mundurach. Widać jak przybywają Marokka franc. —Atlantyk rozpoczyna 
s: ej dyktatury kapitalistyczno-fa: Ar m e: 7 am tref 
Szyst : ; À szefem swoim, specjalnym pełnomocnikiem | z meldunkami gońcy motocyklowi, rowcra- | SIĘ Siela, poporządkowana Marokku 
s| tą 0wskej na Francję. Ale ofensywa | -nes Sek. ń - PATEA hi iski 
|| © zgodnie 2 ogólną taktyką faszyzmu | $ 790m Zamania kanclerza Hitlera, gaule- | mi, samochodami. Są natychmiast kierowa: iszpańskiemu. Marokku, będącemu 
L- | nie ję górną yką M iterem Burcklem, zajął do swej dyspozvcji | ni da odpowiedniej komórki sztabu. W ca: wyłączną domeną gen. Franco. 
0| ni jest prowadzona wprost, Uderze- A palę 3 : l w tym zatem wypadk liwość 
i E ocon w pierwszej linii na te olbrzymi gmach, zbudowany w stylu staroe | łym gmachu krążą liczni łącznicy, których y ypadku możliwość 
i Punkty na mapie Europy, które dla greckim przez austriackiego architekta Han- | służbę pełnią oddziały SA i SS. Służba po urzymana „kontaktu, - komunikacji 
i Francji RZA PHA ; scna już swoim ogromem wywiera odyce | rządkowa pozostaje tylko w ręku SS. Francji z jej afrykańskimi posiadło- 
+ o Ską i. wł ow Pi ałalność wiedni wpływ. Na wysokich masztach, stas Napisy na drzwiach poszczególnych po- ściami zależy od rozwikłania proble- 
„| o hitlerowską w basenie naddunajskim le wznoszących się u wylotów dużych wjae | mieszczeń, podając nazwiska lub działy mu hiszpańskiego. S DAR 
Fozsadzanie od wewnątrz Małej zdów, powiewają flagi hitlerowskie. Na | pracy, stwierdzają, że są to wszyscy, dob» C ężkie chwile, jakie dzisiaj przeży 
tę SDtY ruchami faszystowskiini, stąd maszcie szczytowym powiewa, taka sama | rze znani pracownicy propagandy Trzccic; wa Republika hiszpańska możliwość 
j Ostatnie rozpalanie postulatami au flaga, Wiedeńczycy, spoglądając na  czer: | Rzeszy, którzy już niejednokrotnie tak; a7 KOM a péis yspu iherpjaiago 
f wachm istycznymi państwa czechosło wień flagi, mimowoli przypominają sobie | kcję prowadzili. ią Aa rA Aia abe hari 
4 lego, , flagi czerwonosżółte cesarstwa, wzglednie Wewnątrz w pokojach na ścianach, > heca c F 
r Ale najbardziej bezpośrednio godzi | PE 20 lat powiewające republikańskie wszędzie wykresy, tablice, piany, uiotki. Rd klęskę dla demukracji francu 
i r trategiczną zdolność obronności barwy. Lecz EF wielu zdaje sobie Spraye Stosy gazet, raportów, papierów. Dudnią b 
perji zagrożenie jej południowych oz dzisiaj myśli inaczej. Góruje jesr- | maszyny do pisania, setkami pracujące, ma» Jest bowiem rzeczą oczywistą, że 
c nic, granie pirenejskich z Hiszpanią, | ° historia. | szyny do powielania, drukarki. Technika wszelkie zapewnienia, tak hojnie u- 
$ Sprawa Hiszpanii i bezpieczeństwa Obecnie w gmachu tym  zbiegaja Się | góruje. Plany krajów, miast, wsi, osiedli a dzielane przez gen. Franco prawie 
tej st iki ; iej, że j 
: dla rony republiki francuskiej ma | wszystkie nici olbrzymiego aparatu piełis- | nawet poszczególnych dzielnic, Środki pro- | francuskiej, że jego zwycięstwo w ni- 


Niej pierwszorzędne znaczenie. 


włą jednej strony opanowanie wszech 
zię ać Hiszpanii przez faszyzm w ra 
imp. uknionega zdaje się konfliktu 
ę Derializmem niemieckim przyspa- 
ca lancji konieczność obrony połud 
i ych granic, prowadząc w ten spo 
kawa: osłabienia jej potencjału woj 
hda nad Renem; z drugiej zaś 
bs "IGStwO gen. Franco na półwyspie 
A Tyjskim może prowadzić do zupeł 
Zo odcigcia Francji od jej kolonii 
> Północiej Afryce, od kolonii, któ 

= republiki francuskiej tak, jak 
Wega wojny Światowej, stanowią 
kich. Y pomocniczy rezerwuar sił ludz 


Tę właśni i 
EA nie stronę zzgadnienia i róż 
aj hiszpańskiej dla Francji 
wo, y obecnie rozpatrzeć szczegóło: 

i | 
cj, 3V zrozumieć, jaką wagę dla Fran- 
Ary" gotowości wojskowej posiada 
kn północna, przypatrzmy się po- 
A ogólnym danym, Na 643.000 
dała = £ których w czasie pokoju skła 
ać pa francuska, 270.000 po- 

" 2 kolonii, sk ł i 

a srykańskich ładała się z tubyi 
unisie, w Al i 
anah le, gerze garnizon 
r . Ponos Baja st, 140.000 Sonię. 
Ww = , ja 'ą ra j i 

czaSię wojny dniaj pork, 


m i = 
ję u ludzkiego. bidara 
oto cydującą: 700.000 ludzi — 


wklad 1 
d pos adłości 
p^, metropohi i 


IŚ, w razię 
A Zie wy 
ag gonfliktu, liczba ta może się 
lą anora miliona żołnierzy. Z 
E opi apoti francuskiej odcięcie 
ki stacza SR rezerwnaru œ} Indz- 
owiłoby bardzo po ażny 


t afrykańskich 
w „wielkiej wojnie- 
buchu nowego zbroj 


cytowego, kierowanego jedną wolą, jednym 
rczkazem wypróbowanego Burckla. Wews 
nstrz gmachu kompletna zmiana, Płynie 
wartko i sprawnie życie codziennych wysił= 
ków trudniej do zliczenia ilościowo maci,- 
ny plebiscytowej. 

Ju żw olbrzymim westibulu poznać ry» 
gor i porzadek. Nikt nie wejdzie do gma- 
chu bez pisemnego zameldowania się. l to 
nie wchodzi sam. Westibul jest przedzielo* 
ny łańcuchem stolików, przy których sie» 
dza  intormatorzy niezliczonych działów 
sztabu propagandy. Po zameldowaniu się 


wchodzący zostaje odprowadzony do da» | 


pagandy docierają wszędzie. „Wanlhitse 
dienst” ma obowiązek troszczyć się nawet 
© pojedynczego obywatela, aby żaden 2v- 
gumet i środek propagandy nie ominał go. 

Praca trwa 24 godziny. Bez przezwy. 
W'ypoczywa się przeważnie. nie Opuszcz1 
jac miejsca pracy. Stąd też sale posiłkowe, 
wypoczynkowe są wewnątrz gmachu 

Na wieszakach, na których  wieszali 
zwierzchnie okrycia panowie posłowie, któ: 
rych bilety wizytowe tu i ówdzie jeszcze 
widnieją, wiszą obecnie bagnety szturmow: 
ców oraz ich płaszcze. 

-—o00e— 


Więzjenie-pensjonat dla młodocianych przestępców 


W Szwecji oddano da użytku instytucję 
która jest inowacją w dziedzinie zakładów 
poprawczych dla nieletnich przestępców. 
Zakład ten położony jest w Skana, na 
wschodnim wybrzeżu Szwecji. Gmach, znaj 
dujący się w uroczej okolicy z widokiem na 
morze, przypomina raczej budynek szkole 
ny niż więzienie. Każdy chłopiec ma włas 
ny pokój, w którym mieści się wygodne 
łóżko, stół i krzesło, zaś w obszernej sali. 
gdzie zbierają się chłopcy, znajduje się rae 
dio oraz gry towarzyskie. Projektowane 
jest również utworzenie biblioteki. 

Kierownicy zakładu zamierzają wycho< 
wywać młodych przestępców i kierować ich 
ra właściwą drogę kształcąc w jakimś fa» 
chu. Na razie chłopcy uczą się rolnictwa, 
pracując na przyległych do zakładu zagu- 
nach; z czasem uruchomione zostaną war- 
sztaty, w których uczyć się będą rzemiosia. 

Nie należy przypuszczać, iż chłopcy roz 


pieszczeni są wygodami i pobłaźliwyin 
taktowaniem: w zakładzie panuje ścisła dy 
scyplina i rygor. Dużo uwagi poświęca Się 
dodatniemu wpływowi, jaki wywierają spor 
ty to też w codziennym programie figuru» 
ja stale ćwiczenia į gry sportowe. 

Zakład wychowawczy w Skana nie jest 
otoczony murem, również okna w gmachu 
są bez krat. Kierownictwo zakładu wycho= 
dzi z założenia, że pewność, iż każdy zbieg 
będzie schwytany i oddany do normalnego 
więzienia, jest wystarczającym hamulcem 
dle powstrzymania chłopców od wszelkich 
prób ucieczki. Poza tym okres potytu w 
zakładzie nigdy nie jest z góry wyznacza: 
ny, tak, że przy dobrym sprawowaniu się 
chłopcy mogą opuścić zakład już po jednu» 
rocznym pobycie. Jest to jednak minimalny 
okres, jaki każdy musi spędzić w zakładzie. 
W internacie znajduje się obecnie blisko 20 
chlopców. 


czym nie może dotknąć interesów 
francuskich, zbyt daleko odbiegą od 
rzeczywistogci, by można je wogóle 
do rachunku sił i możliwości wpisy- 
wać. Ale też związki, łączące obóz 
fiszyzmu 1 reaxcji francuskiej z gen. 
Franco, oto nadzieje, jakie wiąże ona 
z jego osobą, najlepiej odsłaniają 
nam wyłącznie materialną grę I inte- 
resow, leżącą na dwie poczynań reak 
cji społecznej jej brak jakiegokol- 
wiek zrozumienia dła potrzeb Francji 
dla jej całości bezpieczeństwa. 

Widzimy tutaj, że tak jak Polska 
reakcja całe swe oblicze antynarodo 
we apatriotyczne ujawmła w Targo- 
wicy, tak samo reakcja francuska, dla 
zapewnienia swych interesów gotowa 
jest przenhandlować całość i niepodleg 
łość swego państwa, 

Takby te najdobitniej stwierdzają 
że konflikty, które tak głęboko dzı- 
siaj nrzeorały cały Świat, które do 
wojskowego światowego wyładowania 
w któr-j chwili poprowadz é mogą, 
za podstawowe tło, za istotną pizy- 
czynę znają ostateczną walkę, jaką 
Świat kapitalistyczny, zbrojony pięścią 
faszystowską wydał ludziom pracy w 
imię obrony i niepodzielności swych 
dóbr w imię zachowania obecnego 
porządku rzeczv. 

Faszyzm kapitalizmu — czy teź 
pełna demokracja i Sprawiedliwość 
spułeczna — otogdylemar, wyłaniają- 
cej się na dnie każdego z narosłych 
obecnie problemów. 

W takiej chwili nikt obojętnym być 
nie może. Obowiązkiem każdego 
człowieka postępu i demokracji jest 
stanąć do_czynnej walki. 
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Komisarze wystąp! 


Do redakcji naszej w dniu wczoraj: 
szym i dzisiejszym napłynęło dziesiątki 
listów z prośbą o powtórzenie jeszcze raz 
artykułu p. t. „Komisarze wystąp!.. Od- 
maszerować|...* zamieszczonego w Nr. 95 
„Krakowskiego Kuriera Wieczornego” z 
dnia 6 kwietnia b, r. -— numer ten bc- 
wiem został całkowicie rozsprzedany. 
Czyniąc zadość prośbie naszych wierz 
nych, stałych czytelników z prawdziwą 
radością artykuł ten dziś jeszcze raz pov 
wtarzany. 


W związkach byłych wojskowych 
i rezerwistów zakrada się ostatnio, 
aż nazbyt nagminnie — zły zwyczaj 
narzucania z góry komisarzy, pełnią- 
cych funkcje prezesów czy też prze* 
wodniczących. 

Niemal, że usankcjonowaną meto“ 
dą, plusem w zdobywaniu tychże sta- 
nowisk, w konkurencji wyforowania 
się na czoło szarej braci żołnierskiej 
staje się planowe krzykactwo, pryt- 
nie rozciągana i ustawiana sieć intryg 
i butna a zimna fanfarada. „Najlep” 
szymi i „najdogodniejszymi" stają się 
W tych organizacjach „szare eminen= 
cje'. tajni sprytnie zakonspirowani 
machlojkarze i klajstrownicy najroz* 
maitszych wydań i kategorii. Z obli: 
cza tych panów nie znika nigdy, w 
żadnej sytuacji życiowej służalczy, 
obleśny uśmiech, plecy zaś gną sie im 
w wielce skomplikowany, do różnych 
kombinacji strategicznych dostosowa: 
ny kabłąk. 

Niezbyt milutkie te typki formuja 
a raczej deformują dusze polskich 
„przeciętniaków* — członków ty:h" 
ze związków, ludzi biernych, nie o 
rientujących się zazwyczaj w wytwa» 
rzanych wokół nich sytuacjach. 

Grono tych członków to wieczni 
marzyciele, to ludzie zawsze kierowa: 
ni bezinteresownym porywem z Serca 
i duszy, wypływającym obowiaz: 
kiem, ludzie, którzy szli w czasach 
wielkich potrzeb wystawiając piersi 
nie na zbiórkę, czy iako na wieszak 
orderów i odznaczeń, ale na kuie. sza: 
ble i bagnety. — I tych to właśnie, 
którzy tu i tam jeszcze dziś maią od" 
wage od czasu do czasu przeciwsta: 
wiać się narzuconym komisarzom kwa 
lfikuje się jako nie „błagonadioż: 
nych“, usuwa się ich z organizacii 
jako niedyscyplinowanych buntow- 
ników. 

Że należeli do tych organizacji od 
samego ich zarania, że na karkach 
swych dźwigali swój związek, że byli 
zawsze w czasach tak zwanych „po 
trzeb cywilnych“ przy wyborach miej 
skich, wiejskich i parlamentarnych — 
nic to wszystko nie znaczy, niema 
waloru, idzie w zapomnienie, a czes- 
tokroć nawet jest solą w oku i tym 
większą przyczyną do wykończenia 
„naiwniaka”. 

A gdzież właśni w tych chwilach 
byli wtedy dzisiejsi panowie komisa=* 
rze?! 

Utarł się też zwyczaj, że dziś liczy 
sie tylko na tych, którzy poddańczo, 
bezwolnie, wzorem  bezzyciowych, 
bezdusznych i bezkrwistych maneki- 
nów trzymają „ruki paszwam“, na 
rozkaz czy naciśnięcie sprężyny iak- 
by w zmyślnym „robocie“ klaszczą, 
krzyczą, wiwatuią, uchwalaja i entu* 
zjazmują się — bo pan komisarz tak 
sobie życzy, tak chce a to już wy» 
starcza, zwalnia od wytężenia mózgu, 
odpowiedzialności i niemiłych kon- 
skewencji... 

Czasami też dlatego, że ten lub in? 
ny komisarz czy członek zarzadu zde 
cydował się łaskawie i ofiarnie sko” 
mulować kilka dochodowych posa- 
dek z ozdobną. wielce dekoracyina 
girlandą reprezentanta interesu Spo* 
łecznego w samorządzie. 

To że biedna, wynędzniała bierna 
masa członków — przedtem obecnie 
i w przyszłości ginęła i ginąć bedzie 
z głodu i niedostatku, że w mrozy 
czestokroć w gabardynowym tylko — 
trzęsie się z zimna — raglanie, że ką* 


tam gdzieś w wilgotnej, stęchłej piw* 
nicy — suterynie, dosłownie na zgni: 
łej podłodze tuli w długie noce gło» 
wy. że leczyć niema za co odnawiają 
cych się ran, toczącej organizm gruź: 
licy swojej i rodziny — nic to żadź 
nego z tych panów nie obchodzi — 
masa ta ma być tylko podściółką, 
czy szczeblem dla karier, sztucznym 
nawozem dla „geniuszy“ spekulan= 
tów į karierowiczów nie liczących się 
z niczym i z nikim. Jeżeli już się z 
czym liczą to tylko _z tym, iakby zła; 
pać tłustą synekurę czy posade i wy: 
stawić jak najszerzej rozdęta pierś 


dla.: zbierania orderów. Walczyć z 
tym ciężko, bo wytworzyła się z bie- 
giem czasu taka sytuacja, że góra 
Związków jest zależną, bo Komisarz 
czy członkowie Zarządu tkwią na 
szczytowych posadach rządowych, 
samorządowych czy w potężnym prze 
myśle, pozatem rzuca się najbardziej 
agresywnym członkom jakiś ochłap 
milczkowego — a środek to próżnia 
Torriccillego. 

Nie czas jeszcze dzisiaj na to i ze 
zrozumiałych przyczyn, nie będziemy 
dzisiaj rozwijali wielkiej roli ze spie 
sem histori karier rozmaitych preze- 


zbrojenia morskie 


St. Ziedn. 


Waszyngton. (Pat) Szef morskie- 
go oddziału operacyjnego admirał 
Leahy z podsekretarzem stanu w 
ministerstwie marynarki przeprowa- 
dził z prezydentem Rooseveltem 
rozmowę w sprawie programu zbro- 
jeń morskich. Po zakończeniu roz- 
mowy oświadczyli oni przedstawi- 
cielom prasy, że przed końcem r. 
1938 rozpoczęta zostanie budowa 


Przegłąd_prasy 


Uderz w stół, a odezwą 
sie nie tylko nożyce! 


Artykuł nasz w sprawie ustawy o uchro= 
nie Imienia Marszałka Józefa Piłsudskiego 
znalazł bezpośredni oddźwięk. Znaleźli się 
obrońcy endecji, którzy maskę czcigodnego, 
a bezstronnege jakobw „starszego pana“, 
pragną zasłonić swe reakcyjne pokrewień: 
stwo z endecją. Tym „starszym panem* — 
to „Czas“, który na marginesie naszego are 
tykułu pisze: 


Istnieją koła, którym wyrażnie zależy 
na wytworzeniu jaknajbardziej gorącze 
kowej atmosfery. Myliłby się jednak ten, 
ktoby sądził, że kołami tymi kieruje tro- 
ska o poszanowanie imienia Wielkiego 
Marszałka. Tu chodzi o spreparowanie 
zwykłej sobie politycznej pieczeni Mamy 
tu na myśli koła, których organem jest 
mocno krzykliwe r propagujące 
utworzenie frontu ludowego w Polsce, a 
mianowicie „Krakowski Kurier Wieczor» 

0? 'u; "ur AmtejAzo UÁ} An, M „AG 
następuje: 

„Wyrok, który wyda trybunał sądzą: 
cy sprawę p. Cywińskiego winien być 
wyrokiem na obóz przezeń reprezento- 
wany! 

I wyrok ten winien mieć swe konsek= 

wencje”. 
Nie zamierzamy tu występować w obro- 
nie Stronnictwa Narodowego. Natomiast 
sądzimy, że jeśli sprawa wileńska może 
pociągnąć inne jeszcze konsekwencje, 
poza wyrokiem sadowym, to przede 
wszystkim takie, które położyłyby kres 
wyzyskiwaniu rzekomej troski o imię 
Wielkiego Marszałka dla politycznych 
rozgrywek, podyktowanych frontołudo= 
wym interesem. 


Otóż to! Gdy w artykule naszym doma- 
galiśmy się rozciągnięcia ustawy o ochronie 
Imienia Marszałka na całą spuściznę obozu 
niepodległościowego, to właśnie mieiiśmy 
na uwadze elementy w rodzaju konserwae 
tystów z „Czasu“ į nie „Czasu“, przed któ: 
rymi należy tę ochronę stosować. 

Dla nich stanowisko nasze będzie zaw- 
sze niezrozumiałem i zawsze podyktowane 
chęcią „spreparowania sobie politycznej pier 
czeni*. Ale trudno! Bronią swego „ideowes 
go stanowiska, a zarazem stanowiska swe- 
go pobratymca ideowego — endecji Nator 
miast musimy napiętnować chwyty poles 
miczne „Czasu* w rodzaju zarzucania nam 
„frontoludowości*. 


dwóch pancernikow, których wy- 
porność przekroczy nieco 35.U00 ton 
oraz krążowników, -przewidzianych 
w programie na r. 1939 budowa 
dwóch pancerników o wyporności 
45.000 thn nie jest brana pod uwa- 
gę. Marynarka wojenna rozporzadza 
dostatecznymi kredytamii nie prze- 
widuje konieczności kredytów. 


Bo można nie znajdować istotnych ar- 
gumentów w polemice, ale nie wolno ucie< 
kać się do nikczemnej denuncjacji. Przy: 
zwyczailiśmy się już jednak do tego, że koła 
nie mające nic na swoją obronę, apelują do 
bezkrytycyzmu, żerując na ignorancji swych 


| czytelników. Jest to stała metoda pism en: 


deckich, Do miedawna „Czas* zdobywał 
się jeszcze na jaką taką lojalność. Obecnie 
i w „Czasie“ zapanowały nowe wiatcy, 

Zmieniły się czasy, A wiadomo, że co... 
czas to obyczaj! 


brył 


Telegrafem 
Mexico. (Pat) Poseł brytyjski 
O'maley  doreczył prezydentowi 


Cardenasowi notę rządu brytyjskie- 
go, która, według informacyj asób 
dobrze poinformowanych, nie odma- 
wia w zasadzie rządowi meksykań: 
skiemu prawa wywłaszczenia, jed- 
nak w tym wypadku, gdy chodzi 
o towarzystwa naftowe, rząd bry- 
tyjski wyraża przekonanie że wy- 
właszczenie nie było usprawiedli- 
wione. 
=Q 

Palermo, (Pat.) Ksiażę Bernard, 
małżonek holenderskiej następczyni 
tronu, przybył tu w towarzystwie 
licznych przyjaciół. Ks Bernard 
zamierza odbyć wycieczkę samo. 
chodową dookoła Sycylii, po czym 
powróci do Włoch. 


—e6Q0— 


Przed konsulatami Włoch i Nie- 
miec w Montrealu odbyły się gwał- 
towne demonstracje przeciwso fa- 
szyzmowi i hitleryzmowi. Policja 
aresztowala pięć osób. 


—000— 


Rzym. Po mianowaniu pierwszym 
marszałkiem imperium włoskiego 
Mussoliniego, Włochy posiadają 
pięciu marszałków, a mianowicie : 
Mussolini. Badolgio, de Bono, Gra- 
ziani, i Balbo. 

—odo— 

Barcelona. Przez ulice Barcelony 
w ostatntch dniach przeciągają od- 
działy ochotników w wieku od 16 
do 60 lat, wznosząc okrzyki: Do 
broni — Katalończycy! 

—o00— 


„z 


Odmaszerować!... 


sów komisarzy, którzy omyłka losu 
stają się na zmianę — czym kto chce 
— by w końcu po , ustabilizowaniu, 
talentu na różnych boczniejszych c 
cinkach przejść — tak na wesoło ~ 
do szerszej działalności polityczne!»« 
nie, to zostawiamy sobie na później 
i z całą Pood spisu takiego n£ 
omieszkamy z prawdziwą pieczoło* 
witością, ASTIE, i dokładnośa4 
„Małego Rocznika Statystycznego. 
— ogłosić i szeroko rozpublikować 
Będzie to bardzo porządana, poży” 
teczna i pokupna publikacja staty“ 
tyczna (za olbrzymi nakład można 
ręczyć). 

zi$ natomiast uważamy za swój 
obywatelski i zołnierski obowiązek 
obowiązek prasy mającej prawo 
prezentowania istotnych i ż prawo 
interesów braci żołnierskiej, prz 
strzec Zarządy Główne w Warsz 
wie przed nastawianiem ucha dla;ło” 
wienia zupełnie nieodpowiedzialny 
podszeptów, projektów różnych 
„klajstrowników* i „kapusiów* 
lujących na sami i i synekury. Spy” 
ciarze ci bowiem mobilizują wszyst 
kie siły, nie mijają najmniejszej ście 
żyny wiodącej do możliwie najszy” 
szego odstręczania od Związków 7 
obywateli niezależnych. 2 


Musi przyjść moment, że pozwoli 
sie przemówić członkom a fałszywy” 
reprezentantom czy też kramarzom 
własnych interesów — da sie należy: 
odprawę. Członkowie — obywalslć 
niezależni — to nie zagorzali opone 
ci rezimu — jak ich się ciągle w W! wi 
domych celach przedstawia, lecz lut 
dzie, którzy tępią tych co stojąc f 
hatersko na straży własnych port 
czy wpływów, fałszują rzeczywisto 
i doprowadzają do tego, że w Zwi” 
kach pozostaną w końcu tylko za 
nicy komisarzy i i klajstrownicy, w 0 
rie głodni zeru, spragnieni cora? 
nowych posad i synekur. = 

Najwyższy czas aby na tym eb 
ważnym odcinku zapanowała zdro? 
i jednolita polityka sfer do tego w 
wałanych, w przeciwnym bowiem 
zie szkoda każdego grosza Sabwap 
i subsydiów. sć 

Płatnych ideowców należy usu” 
i raz wreszcie z nimi skończyć. 

Musi przyjść samorząd, członie, 
wie niechaj nadal wybierają na Zi 
lowe stanowiska ludzi, do który: 
maja pełne zaufanie. Komisarze, 
cieszący się zadnymi wpływami iy 
„dołach“ organizacji — a klajoti 
cy tylko górę, niech co szybciel gd 
płyną się w nicości jak zły, męce? 
sen! Na takich filarach nie wolno 7 
pierać gmachu. 


` h stanu 
Z tyglu codziennej pracy, ze na 
biernej apatji z rezygnacji i p 


dziejności swego istnienia należ! 
szybciej wciągnąć na droge pocz 
godności ludzkiej, własnej yli 
— zdobyte: twardą ongiś i ch 

na pracą — szerokie masy, 

możność wartościowego i twó' 
wyrobienia obywatelskiego 'dla Jas 
ra Rzeczypospolitej. Twardy. ŻY a 
ty, niezałamujący się grzbiet, sta stå 


ape 


i niezłomna wola dać zawsze | pre”. 


tą ożywczą moc parcia wszystki 
bywateli do wytężonei państ“ fydd 
twórczej pracy. Państwo maia0© ch [= 
twardych i niezłomnych w wia 
stanowieniach to potega, to m% ję 
zachwiana w realizacji każdego l 

A nakaz to chwil — dyktu 
wgzlędy obrony Państwa. „of 

Zwartość Organizacji byłych © A j 
skowych i rezerwistów mu*! 
drogą scementowana — nawć ch 
nę masowych pogrzebów ch sakam” 
talionów klajstrowników. 
na czyny! 

Komisarze wystąp!.. W 
Odmaszerować do szar 
zwykłego żołnierskiego 

(B. R.i 
QD" 
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WAŻNE NUMERY 
f = TELEFONICZNE 
KWIECIEŃ Straż ogniowa 121.11 
Zegarynka 98 
sj Poczt. biuro siec. 143 00 
j Centr. międzym. 37 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr, telef. 159-50 


10 Informator kol 121-08 


| Centr. gazowni 152-05 


Centr elektr. 150 76 
niedziela Centr. wodcciąg. 171-92 
Te 


Pogotowie rat. 111-11, 
KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 
Niedziela: Ezechiela 
Poniedziałek Leona papieża. 


Teatr miejski 
z TEATRU M. im J. SŁOWACKIEGO 
Dziś w sobotę tragedia Racine'a „Fedra“, 
= przekładzie Tadeusza Żeleńskiego*Boy'a. 
A Sztuce opracowanej scenicznie przez dyr. 
*. Frycza występują- Zofia Jaroszewska 
ols tytułowa), A, Klońska, W. Nowaków: 
śe S. Czajkowski, W. Macherski, I. Star. 
“wna, M. Bednarska, M. Kierszkowa, 
Jutro w niedzielę popołudniu „Wielki 
człowiek do małych interesów“ Al. hr. Fres 
1Y, W reżyserii W. Biegańskiego. 
x W niedzielę wieczorem po cenach zniżo: 
W. „Romantyczni* komedia E. Rostanda 
z „oPracowaniu scenicznym reż. W. Biegań: 
€BO, w premierowej obsadzie, 
„PIOSENKA O KADECIE* sztuka Ta- 
usza Wołowskiego będzie najbliższą prc- 
d So Teatru im. J. Słowackiego. Próby ud» 
Ywają się od dłuższego czasu pod kier: 
reż. W. Radulskiego. 
RE przedstawień: Sobota 9. IV. „Fedra“ 
Pai 10. IV, popoł. „Wielki człowiek do 
— ICM interesów", wiecz, „Romantyczni*. 
EEEE TEZĘ TEN 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Adria: „Orient—Expres" i „Eska: 
Pada Weroniki“, 
w Apollo: „Lekarz pięknych kobiet“ 
Young, Warner Baxter). 
tic: Towarzysze Broni i Robert . Ber- 


trand. 
Bagatela: „NA SYBIR“ (Smosarska, Bo- 
Brodzisz) i „Silly Symphonies“. 


mi 


do, 


«Dom Żolnierza: „Król Królów”. 


= 


L. O. P. P.: „Motyl hiszpański“ 


uzeum:; żkar s a 
„ dodatki. „Dorożkarz Nr. 13% Ponadto 
U Promień; „Jej pierwszy bał" (Marie Bell). 
ecaa: Byłam szpiegien. 


"cja dla wsi, 


Stella: „Niedorajda“ (Dymsza). 
NZ złuka: „Sherlock Holmes i Dr. 
ha atson. 

ANDA; »Pani Walewska“ 
ega Bo er). 
ntes SIKON: Szczepańska 5, HEI- 

EBRG (NIEMCY) 
M WRC: 


K 

Radio 
s Niedziela, 10. kwietnia 1938 
Meo Zagospodarowanie łąk „wygl. 1aż. 
1eczysław Nowak, 8.40 muzyka, 9,00 trans- 
Misją nabożeństwa z kościoła św. Krzyża 
* Warszawie, 12.03 poranek symfoniczny. 
ykonawcy: orkiestra symfoniczna Tow. 
à uzycznego w Katowicach pod dyr. Stefa- 
a Lidzkiego»Śledzińskiego oraz Zofia Ha- 
nszewska (fort.), 
Prof. T. Sinko, 13.1 
Świętej Mikołaja 
totki, 13.30 


(Breta Grabo, 


13.00 sprawy teatralne 
0 peregrynacja do Ziemi 
Krzysztofa Radziwiłła Sie: 
muzyka obiadowa, 14.45 audys 
A 15.45 jak Polacy podróżowali 
do Włoch w dawnych wiekach. Wygł. Dr. 
Henryk Barycz, doc. U. J., 16.05 utwory 
Maurycego Moszkowskiego w wyk. Jerzego 
Leieida i Ignacego Rosenbauma (2. fort.), 
s. Kmitowej i Antoniego Szafranka (2 
rzypicc), oraz Tatiany NoliersMazurkiewie 
Szowej (Spiew), 16.45 Amer — ponury cień 
ahary” opowieść mówiona Konstantego 
JedkorNarkiewicza, 17.00 Na dalekich mo» 
A audycja muzyczno=słowna Janusza 
ua 18.00 Transmisja z warszaw= 
«go kościoła Augsbursko>Ewagelickiego : 
żali muzyki religijnej, 19.00 Teatr Wyoc 
tatni: „Pokłon za zwycięstwo" kompozye 
% słuchowiskowa z tekstów księdza Piotra 
a M opr. Stanistawa Miłaszewskiego. 
<A recital wiolonczelowy Waleriana Deca, 
z eczysława Czyżekawa (fort). 20.05 Eks- 
awagancja, czy odkrycie?. Wieczór Ńterac 
“= o teatrzyku „Criquot" w opr. prof. Ta- 
ai Cybulskiego i dr. Stefana Kadena. 
L15 Opowieść o Boetnovenie: audycja os- 
tatnia „Symfonia radości“ w opr. Witolda 


Mulewicza (Symfoni 
sE » (Symłonia IX. d-moll 
25.00 leyka: moll op. 125). 


Kraków do 


PROCES O OBRAZĘ RELIGU. Przed 
sądem apelacyjnym w Krakowie odpowia: 
dał pan Godynia robotnik z Chrzanowa oe 
skarżony o obrazę religii. Godynia został 
skazany za wyżej wymienione przestepstwo 
przez sąd pierwszej instancji na dwa lata 


więzienia. Sad apelacyjny obniżył inu *arę - 


do pół roku. 
e 

SKOK Z PĘDZĄCEGO POCIĄGU. Z 
pędzącego pociągu na linii Kraków—Zebrzy 
dowice wyskoczył Edward Stronczyk lat 35 
zamieszkały w Krakowie przy ul. Lenartoz 
wicza 14. Stronczyk doznał poważnych obe 
rażeń głowy. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy został przewieziony do szpitala w 
Cieszynie. Powodów szaleńczego kroku nie 


ustalono. 
+ 


NIE UDANA KRADZIEż FUTRA Po- 
licja zarrzymała zawodową złodziejkę Ma» 
rię Szwec za kradzież futra perskicgo wars 
tości 600 zł na szkodę Anny Masłowskiej; 
Złodziejka została przytrzymana na gorąs 
cym uczynku przez właścicielkę futra a naa 
stępnie oddana w ręce policji. 


RUAA E 
Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Resfauratorów w Krakowie 


Onegdaj odbyło się Walne 
Stowarzyszenia Restauratorów w Krakowie 


Zebranie 


pod przewodnictwem preresa Józefa Lu: 
telskiego. Po zagajeniu przewodniczącego 
i złożeniu sprawozdania przez sekretarza 
bs. Pressera z czynności Zarządu na ubieg: 
ły okres, i skarbnika St. Hayto rozwinęła 
sie dyskusja, w którez Walne Zebranie jed» 
nogłośnie zatwierdziło stanowiska dotych= 
czasowego Zarządu. 

Po udzieleniu absolutorium i votum zas 
ufania dla ustępującgo Zarządu dokonane 
wyboru władz Stow. Prezesem wybrano po- 
jednogłośnie Józefa Lubelskiego. 
jako wiceprezesów: pp. Vogla Stanisława, 
Habera Salomona i Bogusza Józefa. Do 
Zarządu wybrano -- poza dotychczasowy: 
ni członkami Zarządu pp.: Bisanza J. jun. 
Del Ponti Z., Heller J., Mrozowski K., Pos 
niedziałek J., Reich S., Thorn I., Żegliński 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przewodniczący zamknął Walne Zebranie. 


newnie 


R.S. Wawel — Z. K. S. Makkabi 

W niedzielę, dnia 10 kwietnia br, rozeg: 
rane zostaną na boisku Kakkabi zawody 
piłkarskie o mistrzostwo Ligi Okręgowej 
pomiędzy Wawelem a Kakkabi. 

Zawody tych drużyn zapowiadają 
niezwykle interesująco ze względu na dob= 
rą formę Wawelu, który pokonał silny zez 
spół Podgórza. Makkabi do powyższych 
zawodów wystąpi * w odmłodzonym składzie, 

Początek zawodów o godz. 10.15 rano. 


się 


Towarzystwo Kolonij Wakacyjnych ula 

dzieci Zyd. „Jordanów” ogłasza 
KONKURS 
na posadę kierownika kolonij letniej. 

Kandydaci z odpowiedzialnymi kwalifi- 
kacjami, musą wykazać się kilkunastoletnią 
praktyką. 

Podania należycie udokumentowane nae 
leży składać do dnia 20 kwietnia br. na 
ręce sekretariatu: Lek. Dornfeld Henryk. 
Grodzka 50. 

Prezydium 
Tow. Kol. Wak. „Jordanów“. 


Z Oleandrów 


ZAWODY GIMNASTYCZNE. Róchli- 
wa sekcja gimn. Ż. K. S. Hagibor pracuje 
obecnie nad urządzeniem trzech z rzędu zae 
wodów gimnastycznych. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


WYROK O ZABÓJSTWO POD KRAe 
KOWEM. Jak już donosiliśmy przed sądem 
przysięgłych w Krakowie odpowiadał Teos 
fil Gąstoł o zastrzelenie Kazimierza Korpae 
ka w lipcu 1936 r. w Prokocimiu pod Kras 
kowem. 

Rozprawa trwała dwa dni. Ława przys 
sięgtycn uznała Gąstoła winnym zastrzelenia 
Korpaka na podstawie czego trybunał wys 
dał wyrok skazujący Gąstoła na $ lata więe 
ziemia. Wyrok zapadł w rocznicę płerwsze« 
go procesu Gastoła w którym został unies 
winniony. 


Minuta ciszy ku czci 
Marsz. Piłsiidskiego 


W związku = zbliżającą się rocznicą 
Śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego, od 
beda się w najbliższych dniach we wszyste 
kich większych miastach posiedzenia spes 
cjalnych komitetów obywatelskich, powołas 
nych dla zorganizowania uroczystości ła 


łobnych. 

Program obćhodu w dniu 12 maja, przes 
widywać ma m. inn. minutę ciszy załobnej 
w całym kraju. Będzie również wstrzymany 
ruch kolejowy. Ministerstwo Wyzusń Relie 
gijnych i Oświecenia Publicznego przyzotoe 
wuje zarządzenie dla szkolnictwa powszeche 
nego i średniego w sprawie obchodu dn. 12 
maja, który wolny będzie, wzorem lat ubie» 
głych od zajęć. 


RE CELE SEO ZI CRK 
Z ostainiej chwili 


Wiedeń (PAT.) na mocy zarzą- 
dzenia, wydanego przez feldmar- 
szałka Goeringa, zostały już rozpo- 
częte w Austrii. Pierwsze prace w 
ramach 4-letniego planu gospodar- 
czego. >Będzie to budowa wielkich 
tam wodnych na Dunaju w miejsco- 
wościach Ybs, Persen, Beug it. d. 

—o0)o0— 


Tyflis. W Tyflisie zostali rozstrze- 
leni przez oddziały GPU. Grzegorz 
i Ałeksy Czereteli, profesorowie u- 
niwersytetu, Skitiżwski i Leonodzi 
członkowie Instytutu Pasteura, Dza- 
wachiżwili, znany gruziński powie- 
ściopisarz, Achmeteli- [abidże, pueta, 
ponadto kiiku lekarzy, inżynierów, 
oraz majstrów [abrycznych. 


a 2 
* 

Czerniowce Pat. „Nasza mecz“ pie 
Sze, że w Banacie mieszkanka wsi 
Karasz, Anna Burduk, powiła czwo- 
raczki: dwóch chłopców i dwie dziew 
czynki. Matka i dzieci, jak dotąd, 
czują się dobrze. Caał ludność oko” 


liczna interesuje sie, bardzo żywo 


czworaczkami, gmina podarowała im 


plac na budowę nowego domu. 
—oU)0— 


(O) Bratisława PAT. „Slovensky 
Hlas” zamieszcza treść wywiadu, udzie- 
lonego w tych dniach jego korespon- 
dentuwi przez ks. Andrzeja Hlinkę, 
Na zapytanie, jak się zapatruje na 
sprawę przystąpienia jego stronnictwa 
do rządu ks. Hlinka odpowiedział, że 
byłoby te możliwym tylko pod jed- 
nym warunkiem a mianowicie w razie 
przyznania Słowakom autonomii. Bez 
autonomii słowacy do rządu nie wstą- 
pią i żaden kompromis nie jest tu 
możliwy w Sprawie zapowiedzianej 
współpracy z mniejszościami narodo- 
wymi ks. Hlinka oświadczył, że jego 
Stronnictwu nie pozostaje nic innego 
do zrobienia wobec uporu Czechów, 
którzy pomimo krytycznej sytuacji 
państwa, nie chcą podjąć rozumnej 
polityki i przyznać Słowakom ustępstw, 
które by wyszły na dobre całemu 
państwu. 


wieczora ... 


ŻE, NS 


d-ra CETKERA 
Ważne dla pań domu 


Niezrównana książka z przepisami dra 
A. Oetkera p. & „Dobra gospodyni piecze 
sama" jest do nabycia we wszystkich skle» 
pach kolonialnych i księgarniach. Cena 
obniżona 30 gr. Ksiązka jest nieoceniona, 
szczególnie w zbliżającym się okresie świą> 
tecznym, dając mnóstwo przepisów na piec 
czywo i t. p. 


Rio de Janeiro (PAT.) Ministerst- 
wo Marynarki otrzymało depeszę od 
angielskiej stoczni J. Samuel White 
a. co. w Coves, że w stoczni owej 
rozpoczęto już budowę torpedowca 
„Javary* pierwszego z zamówionych 
sześciu przez kierownictwo brazylij- 
skiej marynarki. jak swego czasu 
donosiiiśmy, Rząd Brazylijski za- 
mówił w wymienionej stoczni 6 tor- 
pedowców o wyporności 1350 ton 
w cenie po 60 milionów milrejsów 
każdy. Odpowiadają one mniej wię 
cej angielskiemu typowi „H” o 
Qo- 


— 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo” 
w Zjeździe Wojewódzkim Stronnictwo 
Pracy w Toruniu wzięła liczny udział 
delegacja Stronnictwa Ludowego z Po- 
morza z sekretarzem wojewódzkim 
Kudlińskim. Nadesłało też listy z ży- 
czeniami szereg działaczy ludowych 
z wiceprezezem Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Lujowego 
Stanisławem Mikołajczykiem na czele. 


WYGODNIE, ELEGANCKO, NIEDROGO 
Moda obówia, to najbogatsza dziedzina 
wszelkiego rodzaju pomysłów. Przed trnd= 
nym więc zadaniem z początkiem sezonu 
stają nasze P. T. Elegantki, tak bardzo łu- 
bujące się w pięknych pantofelkach. Każda 
pyta co będzie modne??? Gdzie nabyć wys 
godne, eleganckie, niedrogie obówie?P?? 
Prosta odpowiedź!11 Należy się udać do 
mag. Obówia Braci Klein, Kraków Starc- 


(wiślna 17 i obejrzeć można kolekcję, a nas 


pewno zadanie napozór trudne zostanie roz= 
wiązane, gdyż niema stroju do którego nie 
znalazłoby się odpowiednie eleganckie i 
wygodne obówie dla Pań i Panów. 


MYDŁO „CHF” 
2 Z KORONA 


m GMIYGESCORDE GUDOGEBO Ñ 


: Pewną przed 
/ brudem ochroną 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Od Wiednia do Bratyslawy 


Gdy w 


iedniu wykolejeńcy 


i awanturnicy zostaną „spuszczeni z łańcucha"... 


Przybywające de Wiednia oddzia- 

ły „Legienu” austriackiego stanowią 
kadrę partyjną, doskonale wyszko- 
łona wojskowo. Spośród tych ludzi 
mają się rekrutować drugorzędni 
dygnitarze prowincji austriackiej, co 
resztą nastąpi dość szybko, aby po- 
łożyć kres narastającemu niezado- 
woleniu z odsuwania miejscowych 
obywatęii z urzędów. Trzeba co- 
prawda zaznaczyć, że miejscow oO- 
bywateli jeszcze bardziej obawiają 
się „łegionistów, niż „Prusaków.* 
Twierdzą, że są to wykolejeńsy i 
awanturnicy, którzy po plebiscycie 
zostaną „Spuszczeni z łańcucha, i 
dopiero pokażą, co umieja. 
“ Również z racji ogólnego nieza- 
dowolenia zaznaczyła się pewna 
żmiana stosunku do „namiestnika* 
Seyss-Inquarta. Tymczasem pozwo- 
lono mu tylko przemawiać, ale i to 
jest już duży postęp. Wczoraj od- 
była się jego pierwsza propagando 
wa mowa publiczna, coprawda na 
prowinoji, w Seegraben. W prasie 
miejscowej ukazała się o tej mowie 
tylko drobna wzmianka gazety, któ- 
re inne mowy drukują b. obszernie 
tę streściły w kilkunastu wierszach, 
dodając za to duża«fotograję z ze- 
brania. 

Partyjne organy propagandy wy- 
kazują w Wiedniu wielką wrażli- 
wość na wszelkiego rodzaju pogło- 
ski, zarówno rozpowszechniane po- 
cztą pantoflową, jak pojawiające się 
w prasie zagraniczńej. Każda wia- 
domość niepochlebna, każda pogło- 
ska, która w pojęciu tych €zynni- 
ków może podrywać zaufanie do 
władz — jest możliwie szybko de- 
mentowana, nie tylko przez zaprze- 
czenie w prasie, ale ; przez odpo- 
wieduie zarządzenia, 

Ostatnio mówi się tu dużo nate- 
mat Lichtensteinu, gdzie dotychcza- 
sowy władca musiał abdykować na 
rzecz swego bratanka, który jest 
podobno sympatykiem metod i po- 
lityki hitlerowskiej. W kilku dys- 
kusjach, toczących się z wielkim o- 
żywieniem, w których brali udział 
również umundurowani członkowie 
SS. i SA. słyszałem zdanie, że an- 
szluss Lichtensteinu jest obecnie 
tylko kwestią czasu, potrzebnego na- 
to, aby młody książę rozerwal wię- 
zy, jakie dotychczas łączą ten kraj 
ze Szwajcarją. O młodym księciu 
narodowi socjaliści mówią „nasz 
człowiek.“ 

Drugą kwestią bardzo szeroko o- 
mawianą jest sprawa Czechosło- 
wacji- Kolej elektryczna, wiodąca 
z Wiednia do granicy czeskiej mija 
wilłe miasteczek i ośiedli podmiej- 
skich. Już po wydostaniu się z cen- 
tralnych okręgów Wiednia, tonących 
wprost w najrozmaitszej wielkości 
tlagach hitlerowskich i transparen- 
tach propagandowych — uderza zu- 
pełny brak chorągwi. Rzadkością 
jest tu również znaczek ze swasty- 
ką, przypięty na odzieży, natomiast 
wiele osób, szczegńlnie młodzieży, 
nosi na ramieniu czerwone p zepa- 
ski ze swastyką. Oznaczają tu one 
członków partii, którzy nie są jesż- 
cze umundurowani. Oryginalne wra- 
Żenie robi taki kilkunastoletni chio- 
piec w skórzanych, tyrolskich, spo- 
dniach, białych pończochach i białej 
koszuli, który mocno znudzony sie- 
di np. w biurze wywiadowcy nie- 
wielkiej stacyjki, obserwując pracę 
urzędników, Oczywiście nic nie ro- 
bi, ole ma oddzielny stolik i telefon. 
Trudno się dowiedzieć, na czym po- 
legają funkcje takiego „obserwato- 
ra” powiedziano mi tylko, że są 
oni umieszczani tam, gdzie wśród 
urzędników nie ma żadnego „włas- 


nego” człowieka. Takich „obserwa- 
torów“ czy „kontrolerów” przeważ- 
nie niepełnoletnich, widziałeni przy- 
najmnłej w połowie urzędów sta- 
cyjnych na drodze z» Wiednia do 
granicy. 

Granica czeska. Przechodzą przez 
wąski korytarz drewniany, gdzie na 
powitanie czterech osób, łącznie ze 
mną przekraczających granicę, wy- 
stępuje sześciu celników czeskich. 
Formalności trwają krótko. O parę 
kroków dalej czeka już czeski tram- 
waj. Ruszamy. Niedaleko, w odle- 
głości kilkuset metrów od granicy, 
ułożony jest, jak okiem sięgnąć, 


szeroki pas zasieków z drutów kol- 
czastych, przeciągniętych w kilku 
warstwach bezpośrednio do siebie 
przylegających, rozpiętych na prę- 
tach żelaznych i na wiełkich pod- 
pórkach betonowych. Tor traniwa- 
jowy przechodzi przez wąską szcze- 
linę w zasiekach. Obok toru przy- 
gotowane są partie podpórek beto- 
nowych z drutami kolczastym tak, 
że w kilka minut można i ten prze- 
smyk zamknąć. Poza zasiekami kol 
czastymi wszędzie widzi się dużo 
wojska czeskiego. Obsadzone są 
nim wszystkie chaty i zabudowania 
gospopdarskie. W nocy nie widać 


tam Światła Do Bratysławy jest 
zresztą bardzo blisko. Na ulicach 
miasta ruch ogromny, przy czym! 
również moc żołnięrzy z najrozmi% 
itszych formacji. Wbrew wiado- 
mościom, kursującym we Wiedniu 
nie ma tu prawie wcale uciekinie 
rów z Austrii, jak mnie informują 
stali mieszkańcy. Zresztą w chwilę 
po przewrocie granica została obsA 
dzona przez nieumundurowane od- 
działy narodowych socjalistów i cał 
kowicie zamknięta. Uciec z Austrlt 
zdążyło zaledwie kilkadziesiąt osób 
z miejscowości bezpośrednio przy” 
legających do granicy. J. B 


Wioskie „mieso armatnie 


wyrusza do Hiszpanii 


Denise Doriac kreśli na łamach 
paryskiego tygodnika radykalnego 
„La Lumiere” wrażenia z knajpy 
w Neapolu, gdzie „ochotnicy włoscy 
spędzają czas przed wyprawą do 
Hiszpanii 

Knajpa jest przepełniona po brze- 
gi. Ztrudem korespondentka znajdu- 
je miejsce koło parkı zakochanyah, 

ie przeszkadza im bynajmniej. Po- 
grążeni są we wzajemnej kontepla- 
cji i adoracji, b»wiem wyruszą do 

iszpanii. Ten zakochany „ochoinik* 
stanowi jednak wyjątek. 

Reszta „ochotników zgromadziła 
się naokoło k prala, który — oczy- 
wiście na koszt skarbu opłaca 
pijatykę i zacheca młodzianów do 
przyszłej wyprawy. Upowiada, że 
ta wojna Hiszpanii to przyjemny 
spacer i nic więcej. Jeszcze jeden 
wysiłek i sprawa z czerwonymi bę 
dzie definitywnie załatwiona. 

W grupie naokoło kaprala wyróż- 
nia się dwuch młodych ludzi, którzy 
jak widać, już mieli sposobność 
zwąchać prochu. Świadczy o tym 
ich umundorowanie oraz kolor wa- 
rzy. Jeden z ni h pali fajkę, drugi 
patrzy posępnie z podełba. 

Kapral opowiada właśnie frajerom 
o tym, że czerwoni uciekają na wl- 
dok marokańskiej jazdy. Tyle ona 
robi hałasu. 

— Nieprawdaż? — zwraca się do 
tych, którzy wrócili z Hiszpanii, aby 
swym świadectwem poparli jego 
tezę. Ci jednak nie opowiadają 

Kapral kantunuje swą pogadankę 
Opowiada ó sztuczkach czerwonych 
przestrzega przed ich machinacjami. 
Pamiętajcie, chłopcy, że w naszych 
szeregach są zdrajcy Udają zawzię- 
tych faszystów, wstępują do naszych 
szeregów, aby później bałamucić 
chłopców swymi frazesami. 

Sam wyśledziłem takiego jednego 
gościa. Udawał faszyste. Zdawało 
się, że jest dzielnym żołnierzem, a 
później wyszło na jaw, że był to 
Włoch, czerwony agitator, który 
wkradł się do naszych szeregów. 
Znaleziono u niego czerwoną bibu- 
lẹ. Zdrajcę rostrzelano. Nie idźcie 
chłopcy również za przykładem 
tamtych Gruadalajary. Zaszło tam, 
jak wiecie, przykre nieporozumienie. 
Powstała panika i nasi poczęli ucie- 
kać.. Oczywiście, że to był wstyd 
— legioniści nie uciekają... No, ale 
to był taki okolicznościowy niesz- 
częśliwy wypadek. Naogół idzie nam 
dobrze. Czekają was tam odznacze- 
nia, nominacje, nie jeden wróci ka- 


pralem i będzie miał fory u dzie- 
wuszok Neepolu... 

— Niejeden też użyżni soba glebę 
Hiszpanii, odezwał się raptem ten, 
który wrócił z Hiszpanii 1 patrzył 
z podełba. 

Kapral obejrzał się, spojrzał na 
niego i dodał dobrodusznie: Też sie 
z darza. Są to jednak rzadkie wy- 
padki. Następnie zaczął opowiadać 
o przygodach z kobietami hiszpań- 
skimi. Temat ten wywołał powsze- 
chne zainteresowanie. 

zaczęli się dopytywać jak tam 
kobiety wyglądają, czy są przystoj- 
ne, dostępne czy też powściągliwe. 

Są tam kobiety i kobietki dla 
wszystkich gustów i guścików, uś- 
miechnął się kapral — ale wvstrze- 
gajcie się kobiet również, chłopcy. 
Są takie, które sympatyzują z czer- 
wonymi. Tamte po to tylko idą 
z żołnierzami, aby ich wybadać, do 
wiedzieć się o dysklokacji formacyj, 
rozkazach it. p. Sam wykryłem 
jedną tak szpiegówkę. Rostrzelano 


Kazał podac nową baterię bute- 
lek. „Ochotnicy” zanucili wesołący- 
niczną pieśń neapolitańską o ko- 
bietach i kobietkach, Szykowali się 
właśnie do uratowania kultury chrze- 
ścijańskiej przed barbarzyństwem ze 
wschodu. 

Rozmowa przybrała tak cyniczny 
charakter, że Denise Doriac uważa- 
ła za stosowne opuścić knajpę- 

Przyjrzała się okrętom w porcie. 
Jeden z nich z oznakami Czerwo- 
nego Krzyża oddalał się właśnie. 
Włoch, który towarzyszył korespon- 
dentce podczas wizyty w knajpie, 
powiedział jej, że tym okrętem wła- 
śnie wyruszyło 3000 żołnierzy wło- 
skich do Kadyksu i dodał, że zwer- 
bowano ostatnio 3000 „ochotników” 
których wysyła sie paczkami do 
Hiszpanii. 


Już wkrótce 


FRED ALWIN 
Droga do majątku 


=== CZYLI 


Milion zgniłych progów 


Migawki warszawskie 


Niedricla przed południem. Wchodzyny 
do „kuźni“ płotek artystycznych — do %W 
mu. Dużo znajomych. —- gwiazdy film.ow® 
i sceniczne 

Ogólna uwagę zwraca stolik przy któ 
rym „królują“ urocze artystki scen „w3 
szawskich: p. Martini, p. Bukojewsk: * 
„as“ recenzentów z małżonką, X. gwiazdt 
teatru wileńskiego. 

Rozmowa ożywiona dzięki esprit prze 
miłych Pań, które nie dopuszczają do głó* 
su tak elekwenmego zwykle krytyka. 

Panie  rozstrząsają wazne  problem* 
wpływ wiosny na psychikę i t. p. 

Obawiam się aby stereotypowe pyianii 
co Pani sądzi o... nie zmroziły nastroju. 

Dyplomatycznie więc dowiaduję się * 
planach naszych populamych artystek. 

Pani Martini — znana publiczności ka” 
kowskiej z występów teatru lwowskiek” 
pod dyrekcją Horzycy, z zapałem opowi^ 
da o swej ostatniej roli w sztuce: „Pod 2% 
rządem przymusowym“ w Tetarze Letni 
Sztuka ta dobiega prawie setki przedst!* 
wien. 

Poprzednia rola p. Martini w sztuce 
„Gdzie diabeł nie może Niewiarowicza “~ 
była polem do popisu dla gry p. Maru” 
W sztuce tej p. Martini wykorzystała 4 
pełni bogactwo swego teatru i rozpiet™™ 
svych możliwości artystycznych. g 

Mimo tych świetnych ról komiczni* 
ariystka marzy o rolach dramatycznych: 

Dotychczasowe jakie kreowała w tej dzić 
dzinie były potwierdzeniem jej talentu de" 
matycznego a świetne recenzje wskazują "* 
niezaprzeczony jej talent dramatyczny. 

— Czy grając już dwa lata w Tere 
Letnim w Warszawie — tak zupełnie ko 
pomniała Pani o grodzie podwawelskim” 

~-~- O wręcz przeciwnie — bardzo ge 
-decznie wspominam Kraków z okre” 
mych gościnnych występów, ceniąc jes 
świetnie artystycznie wyrobioną publiczn” 

Zkolei zapytuję czy nie zamierza P- A 
tini zaglądnąć do starych znajomych RE 
kowskich ? 

Pytanie to zaskoczyło moją uroczż = 
terlokutorkę. Doprawdy — nie wiem ©9 ai 
to odpowiedzieć — czy będzie to możli”, 
— ale... „gdzie diabeł nie może“ — odl: 
wiada mi tytułem swej ulubionel sztuki. y 

Z góry się cieszymy i ocrekujemy a 
czej Martini w Krakowie. 

s. H- 


—“ 


Raormaitości 
Zas u 


(p) Bez rmartwień... W jednym = * 
ników londyńskich ukazało się ogłość 
treści następującej: „Czemu Pani nie NAC 
farbuje swego pieska pod kolor kos 
wiosennego? Możemy zalecić m Jiwa 
bowania szybką i zupełnie niesz le 1°” 
Listy kierować do... „Biedne pieski! 
boty będzie miał pomysłowy farbi 
właścicielka pieska zechce dwa 
razy dziennie zmienić tualetę! 


at jeśli 
lub trzy 


e—a o A zz NAN" ETE 


KRAKOWSKI KURIER, 
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O bezpieczeństwo Czechosłowacji 


FRANCJA CHCE WIEDZIEĆ CO UCZYNI POLSKA NA 


Pomimo przesilenia wewnętrzno- 
Politycznego, opinia francuska żywo 
interesuje się zagadnieniami między- 
na odowemi, wy pływającemi z ostat- 
nich zmian, jakie na mapie Europy 
poczynił dynamizm hitlerowskich 
Niemiec, Opinia publ czna Francji 
zaniepokojona jest dalszym ewen- 
tualny m naporem Niemiec na Euro- 
Pę środkową, w pierwszym rzędzie 
na Czechosłowację — sojuszniczkę 
Erancji, Ta kwestja była teź przed- 
miotem długich rozmów między 

aryżem i Londynem, w wyniku 
tórych premier Chamberlain nie- 
“wuznacznie dał do zrozumienia, że 
chociaż Anglia nie ma tych zobo- 
wiązań wobec Czechosłowacji co 

rancja, to jednak los Czechosło- 
wacji nie mógłby pozostać obojętny 
dla polityki angielskiej ; konflikt 
mógłby spowodowac wojnę euro- 
pejska. 

Z tradycyjną delikatnością spre- 
Cyzowane stanowisko Anglii uspo- 
oiło opinię francuską i koła odpo- 
wiedzialne, tak że rząd mógł przy- 
Stapić do wzmożenia aktywności 
Swej polityki zagranicznej na tere- 
nie Europy środkowo - wschodniej. 

by wytworzyc sobie obraz sytu- 
acji państw zainteresowanych, mi- 
ster spraw zagranicznych Paul 
„Oncour powołał do Paryza posłów 
` ambasadorów z Warszawy, Mos- 
po” Pragi, Bukaresztu i Białogrodu. 

rzedewszystkim chodziło o stwier- 
ženie, jak odbił się Anschluss 
ka poszczególnych państwach, nale- 
“acych do francuskiego systemu 
cj. Pieczeństwa. Przez sojusz z Fran- 
któ 9 systemu tego należy i Polska, 
kę A, reakcja na ostatnie wydarze- 
= ch Sdzynarodowe budzi w tutej- 
wish _ kołach politycznych jak naj- 
rów sze Zainteresowanie a to za- 
Ba ze względu na ostatnie 
a nięcią polskiej polityki zagra 
( m Wobec niektórych państw 
mią a, Czechosłowacja). Jak oznaj- 
euski L'Qouvre” ambasador fran- 
MOWRŁ 7 „Warszawie Noël poinfor- 
riale ; TIStra Bencoura o memo- 
rzągi Jaki rząd polski wniósł do 
organig h9słowackiego w sprawie 
przeciw ia akcji komunistycznej 
W zad „olsce. W tej samej kwes- 
z: 4gał jnformacyj u posła 

ancuskiego w Pradze. 
apa wierdzą w paryskich kołach 
spra tycznych, francuski minister 
w Zagranicznych chce ostatecz- 


a E a 


(Korespondencja własna „Krak. Kuriera Wieczornego, ) 


nie wyjaśnić stusunki między Polską 
i Francją, aby przystąpić do aktyw- 
ności w Europie środkowej. Zdaniem 
kół tych nie jest wykluczonym, że 
rząd francuski zwróci się do rządu 
polskiego z żądaniem, jakie Polska 
zajołaby stanowisko, gdyby Czecho- 
sł wacja została zaatakowana przez 
Niemcy. Jak podkreśla się, krok 
taki jest konieczny chociażby dla- 
tego, że w Polsce pojawiają się 
głosy, proponujące rozbiór Czecho- 
słowacji. Ostatnie wystąpienie Stud- 
nickiego w „Słowie* wileńskim cy- 
towane tu było jako charakterys- 
tycznv rys mentalności polskiej. 
Wprawdzie uznaje się tu, że głos 
pana Studnickiego jest bez jakie- 
kolwiek znaczenia, nie mniej jednak 
wskazuje się na to, że jeśli zabor- 
cze poglądy tego hitlerofila nie 
uległy konfiskacie, to zapewne „ktoś“ 
z nimi się solidaryzuje. Pisma przy- 
pominają ostatni pobyt Marszałka 
Rydza -Śmigłego w Paryżu i po- 
życzkę francuską dla Polski. i 
Konferencja na Quai d'Orsay zaj- 
mowała się dalej kwestją ściślejsze- 
go zespolenia Małej Ententy. Ta 
kwestia jest przedmiotem rozważań 
francuskich kół politycznych i woj- 
skowych od dłuższego czasu. Mała 
Ententa funguje jako sojusz militar- 
ny tylko wypadku niebezpiećzeńs- 
twa ze strony Węgier, a nie prze- 
widuje automatycznej pomocy wza- 
jemnej na wypadek zaatakowania 
jednego z jej państw ze strony ķin- 
nej, n. p. niemieckiej, Dyplomacja 
francuska oddawna już; czyni stara- 
nia, aby i pod tym względem [ran- 
cuski system bezpieczeństwa został 
dopełniony. Nie ulega wątpliwości, 
że przedmiotem narad były też sto- 
sunki rumuńsko-sowieckie na tle o- 
statnich zmian reżymowych w Ru- 
munii. Z zadowoloniem opinia -fran- 
cuska przyjmuje do wiadomości. ze 
Rumunia oprze się wpływom) nie- 
mieckim, sięgająnym po naltę ru- 
muńską ą w dalszym ciągu norma- 
lizować będzie stosunki z Moskwą. 
Wymiana depesz między Litwino- 
wem a nowym ministrem spraw za- 
granicznych Comnenem ;pojmowana 
tu jest jako wyraz poprawnych sto- 
sunków między tymi państwami. 
W wyniku narad w francuskim 
urzędzie dla spraw zagranicznych o- 
pracowano ścisłe wytyczne, który mi 
kierować się będą wszystkie fran- 
cuskie placówki dyplomatyczne, 


Trybuna sportowa 
O EEEE RURA 


Cracovia jedzie do Szwecji na 8 meczów 


w lipcu i sierpniu 


W ezasi 
E | ie przerwy w rozgryw- 
Sach „ sowych br., która przypadnie 
piły Y lipca do kóńca sierpnia 
arze Cracowii odbędą wielkie 


tournee po Szwecji. 
Program przewiduje 
5 — 8 spotkań, 


rozegranie 


d umiał się z władzami holen- 
len ego Kiubu Jeździeckiego, ce- 

da organizowania wycieczki ezłon- 
k * tego klubu do Polski. Klub ho- 
„ Oderski zaakceptował propozycję, 


* nadto s i 

i Sprawą tą zainteresował si 
ięzierski Klub Jedziecki, É 
Polsni 


W 


końcu czerwca br. zjadą do 


i ekipy jeżdzców holenderskich 
węgierskich w liczcie 25 Panów i 


pań. Trąsa wycieczki obejmie wo- 
jewództwo poznańskie ze zwiedze 
niem szeregu miast, po czym nastą- 
pi zwiedzenie Gdyni, Warszawy i 
Lwowa. Nadto przewidziana jest 
dwudniowa wycieczka na Podole oraz 
wycieczka konna przez pasmo Czar- 
nohory do Worochty. 

Program wycieczki przewiduje 
wreszcie kilkudniowy pobyt w Kra- 
kowie. 


zwłaszcza w państwach zaintereso- 
wanych. Wytyczne utrzymane są w 
topie kategorycznym i niedopusz- 
czają żadnych wątpliwości co do 
konkretnych zamiarów. francuskiej 
polityki zagranicznej. Przedewszys, 
kim stwierdsa się w protokole, że 
wobec Czechosłowacji Francja pod 
każdym warunkiem dotrzyma zobo- 
wiązań sojuszniczych. Opór musi 
mieć charakter akcji zagranicznej a 
przeto Francja musi wiedzieć: 

1. na jakie poparcie ze strony po- 
szczególnych państw liczyc może 
państwo, które w chwili obecnej 
jest najbardziej zagrożone t, j. Cze- 
chosłowacja;] 

2. jak poszczególni sojusznicy i 
przyjaciele Francji uzgodnić zamie- 
rzają swą politykę ogólną |z polityką 
Francji, uwzględniając zobowiązania 
sojusznicze i inne umowy, zawarte 
bezpośrednio z Francją, 


WYPADEK ZAATAKOWANIA CZECHOSŁOWACJI PRZEZ NIEMCÓW. — DONIOSŁA KONFE- 
RENCJA NA QUAI D'ORSAY. — 


Koła źrancuskie. tak samo zresztą 
jak i czynniki angielskie,zdają sobie 
sprawę z tego, że współpraca de- 
mokracyj zachodnich z poszcze- 
gólnymi państwami Europy 
średkowej i wschodniej może być 
poważnie zagrożona jeśli Anglia i 
Francja nie wystąpia zdecydowanie. 


Opinia francuska musi przekonać 
się, że polska opinia publiczna nie 
jest ugorem. na którym na samo- 
pas puszczono różnych Studnickich 
i Bocheńskich, że społeczeństwo pol- 
skie w całej pełni uświadamia sobie 
niebezpieczeństwo jakie groziłoby 
Polsce, gdyby pod naporem nie- 
mieckim runęła baszta domokracji 
i pokoju w Europie środkowej — 
jaką jest Czechosłowacja Masaryka 
i Benesza. 

E W. 


—uD0o0— 


Przed sądem stanąć winien podżegacz: 


„Plon niesiemy, plon“ 


Obrońca bojówkarza Jana Antaczaka 
skazanego za zabójstwo dwóch przechode 
niów żydowskich, skierował do Sadu Naj: 
wyższego skargę kasacyjną. W tym niema 
jeszcze nic osobliwego. Ważne 1 niezwykłe 
są dopiero motywy skargi, opracowanej 
przez adwokata Franciszka Szwajdlera, nie 
jakiegoś tam masona, czy socjalistę, lecz 
znanego działacza „obozu narodowego*, do 
którego i ks. Trzeciak należy. U'siłując do» 
wieść, że Anczak działał w stane siinego 
afektu, obrońca wypowiada taką opinię: 

„Wobec niezbitego ustalenia w q:rzewo= 
Gzie sądowym, że przyczyną dokonanego 
zabójstwa była obecność Antczaka va od- 
czycie ks. Trzeciaka, mylnym jes* waiosek, 
sądów merytorycznych. iż wrażenie, jakie 
na oskarżonym wywołały słowa prelegenta, 
nic mogły w nim wywołać stanu silnego 
wzruszenia, gdyby oskarżony nie poszedł 
na odczyt ks. Trzeciaka, nie popełniłby prze 
stępstwa" A nieco dalej: „Sądy obowiąza: 
ne były rozważyć stosunki narcdowościo: 
wposspołeczne panujące w Łodzi oraz wpływ 
cwocjałnych tych stosunków na oskarżone: 
ge usposobieniem szczególnie wrażliwym i 
dopiero na tle tych stosunków były w może 
ności ocenić wpływ odczytu ks Trzeciaka 
a stan psychiczny Antczaka. Stanowisko 
powyższe zgodne jest z tezą Sądu Najwyż: 
szego, w myśl której sądy opierają wyroko- 
wanie na bezspornych faktach notorycz: 
nych. Pominięcie w uzasadnieniu wyroku 


„powyższej okoliczności stanowi obrone pra» 


wz, gdyż rozważanie powyższych faktów 
mogłoby doprowadzić do zastosowania prze 


pisów o zmniejszonej poczytalności”. 

Jeżeli ks. Trzeciak musi już koniecznie 
głosić swą naukę polityczna. to niechże z2 
względów bezpieczeństwa publicznego zasro 
sowane będa jakieś środki profilaktyczne. 
któreby np. poddawały vględzinom lekars= 
kim wszystkich, udających się na odczyt» 
„dzielnego prałata“, pozostawiają w audyte: 
rium tyłka osobniki, nie wykazujące nade 
miernej pobudliwości. 

A mówiąc poważnie, możeby władze Mo» 
ścielne, dbające o wpływ umoralniający ra- 
uki Chrystusowej, uzgodniły  „krzepiące” 
słowa kapłana katolickiego = przepisami Je» 
zusa: „Kochaj bliźniego tak, jak siebie sa- 
mego“ i „Uczyńcie innym ludziom to, czego 
zvczycie by ludzie wam uczynili”, Modest 
ujgodniły stanowisko prałata, aby nie staż 
walo ono w straszliwej kolizji z źródłem 
wzniosłości, albo, żeby odgrodziły się od 
zatrutych kanałów nienawiści, z których ów 
kapłan czerpie natchnienie do swych „pre: 
lekcji” i sprawia, że w aktach ziemskiego 
Sądu Najwyższego uwiecznione zostały sło» 
wa obrońcy: „przyczyną dokonanego zabuj* 


siwa była obecność Antczaka na odczycie 
ks. Trzeciaka”. 
(„Epoka“) 
LJ 


Wywołanie „stanu silnego wzruszenia“ 
na język prawniczy, okres 
la się słowem: „podżeganie*. Wprawdzie 
nie imptujemy ks. Trzeciakowi umyślności, 
ale jest rzeczą chyba jasną, że «s Trzeciak 
odczyt swój, jak į wszystkie swe .nauko: 
we” wywody nie stawia na piaszczyźnie 
teoretycznej. To bowiem wymaga odrza:s 
cenia demagogii, z której są znane wystąe 
nienia ks. Trzeciaka. Praktycznym zaś skut 
kiem „naukowych* wywodów ks Trzecia- 
ka jest owo wywołanie „stanu silnego wzru. 
szenia", które na szczęście nie zawsze się 
musi kończyć zabójstwem dwóch  niewin= 
nych ludzi. Nie musi, ale może. I dlatego 
za wywoływanie tego „typu“ „stanu silnee 
go wzruszenia”, za to „może“ winno się 
ponosić surową odpowiedzialność. 


aope a WYŻ Gr | 
Swiat i życie w cyfrach 


Dany kraj zamieszkuje tyle a tyle milioe 
nów ludzi. Jaki jest stosunek ilościowy 
kobiet i meżczyzn? 


przełozone 


Na to pytanie daje odpowiedź statystye 
ka. W niektórych krąjach między liczbą ko» 


! biet a liczbą mężczyzn istnieje równowaga. 


W rzędzie tych krajów znajduje się Aust» 
rzlia, gdzie na 100 mężczyzn przypada 97 
kobiet, Belgia, gdzie stosunek ten wynaża 
się jak 100:100, Stany Zjednoczone, gdzie 
liczbie 100 mężczyzn odpowiada liczba 102 
kobiet, Holandia, w której 100 mężczyzn 
przypada 103 kobiety, Niemcy, gdzie stos 
sunek ten wynosi 100:104. 

Natomiast do krajów, w których fstnie» 
je dysproporcja między liczbą kobiet i męże 
czyzn na niekorzyść kobiet, zalicza się: Ar 
gentyna, gdzie na 100 mężczyzn przypada 
78 kobiet, Unia Południowo:Afrykańska, 
gdzie stosunek ten wyraża się jak 100:79, 
laponia, gdrie na 100 mężczyzn przypadają 
93 kobiety. Indie Brytyjskie, gdzie na 109 
mężczyzn przypadają 94 kobiety, wyspy 
Hawajskie, gdzie na 100 mężczyzn jest tyh 
ko 49 kobiet. 

Wreszcie są kraje, gdzie liczba kobiet 
przeważa nad liczbą mężczyzn, co się ujaw» 
nia w stosunku procentowym. Do tych krae 
jów zaliczyć mależy Rosję, gdzie na 100 
mężczyzn przypada 110 kobiet, Grecję. 
gdzie stosunek ten wyraża się jak 100:149. 
ltałię, gdzie na 100 mężczyzn przypada 108 
kobiet. 


Prawo NRA gi OS... 


KRAKOWSKI KURIER 


Rada jak należy postępować chcąc cudze mienie zagarnąć 


Z wiadomości jakie posiada przeciętny 
obywatel polski zdawać by się mogło, że 
mienie zagarnąć dla siebie 
własność prywatna w Państwie jest dosta: 
tecznie zagwarantowaną i że pozbawienie 
kogoś jego własności może jedynie nastą: 


Rożne 


SKŁAD SUKNA 
RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9. 
(Pasaż Bielaka) tel. 168-63. 
NADESZŁY najnowsze wzory wiosenne 

po cenach fabrycznych. 
P. T. Utzędnikom dogodne warunki 


ŻYWE RYBY 


(SPECJALNOŚĆ TUCZONE KARPIE) 
oraz inne gatunki żywych ryb 
i konserwy rybne 
l. 


poleca : 
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 3 w podworeu. 


BECK 
Telefon 158-94. 


MATERACE, PODUSZKI : Trawy mosskieu 


połeca zakład tapicerski 


BARDACHA 


KRAKOWSKA 44. Tel 174-83 


dla pensjonatów, hoteli specjalne warunki 


WYPKAWKI NIEMOWLĘCE, EISEN 
Kraków, SŁAWKOWSXA Z 


witryną orzechowy 


KREDENS z 
do sprzedania 


nawy okazyjnie 
Nowomiejska 2. 


SZTANCE, sznity wyrabia pracow- 
nia „PRECYZJA* Kraków Kra- 


kowska 5 w podworcu. 

Wykonuje wszelkie /roboty jak: naprawia 
maszynki do mięsa, prymusy, ostrzy wszel- 
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarskie i specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie. 


SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterję, kartki zasta- 
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną 
wartość. 


FORTEPIANY. PIANINA, STROI, 
KO s*SERWUJE najtaniej stroiciel 
m 9, tel. 143-79. 


Sprzedawca z branży elektro-tech- 
niczuy poszukiwany od zaraz w 
Krakowie. Oferty z podąniem żą- 
danego wynagrodzenia pod „Bez- 
względnie Zdolny” do administracji 
„Kuriera Wieczornego“, Kraków. 


Z OKAZJI PRZENIENIA 


ZAJŁADU SZKLAKG ALEGO 


NA UL. STAROWIŚLNĄ L. 22 


(wejście od ul. Dietlowskiej — strona P. K. O.) 
U RZ Ą D Z A M 


TANI TYDZIEŃ 
OPRAWY OBRAZÓW, LUSTER, RARNISZE 


CENY PRZYSTĘPNE 
Z pouałaniem 


JAXÓB KLIPSTEIN 


PŁASZCZE DAMSKIE najmodniejsze 


' po cenach fabrycznych Kraków, 
Senacka 6. 


| ni o ZEEESEI [NJ 
| Fa | = 


pić dla celów ogólnych drogą wywłaszcze< 
nia. Nie jest natomiast znanym prawie ni: 
komu fakt możności wyzucia właściciela z 
jego własmości przez osobę postronną pry: 
watną. Taki właśnie fakt wyzucia właścicie: 
la majątku z części jego własności obserwu» 
jemy w powiecie działdowskim świeżo przy 
dzielonym do Województwa warszawskie: 
go. 
Początek tej sprawy był dość banalny— 
codzienny, że się tak można wyrazić, ot 
posłuchajcie: dnia 3ł. V. 1924 r. właściciel 
tegoż majątku p. A. Stanecki sprzedał go 
niejakiemu p. Ryszardowi Kisielnickiemu. 
Nowonabywca przejął długi ciężące na hi- 
potece majątku, oddał piętrowy domek w 


POKÓJ z osobnym wejściem kom- 
fortowy, słoneczny w willi poło- 
żonej wśród ogrodów a jednak 
w śródmieściu do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość przez grzecz- 
ność Telefon 138 *1. 


PARCELA 


Przy ul. Mazowieckiej 
punkcie da sprzedania. 

Łaskawe zgłoszenia proszę kie- 
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela“. 


w dobrym 


RUTYNOWANY KOREPETYTÓR udziela 
lekcvj w zakresie szkół średnich i pow- 
szechnych. 

Zgłoszesia „Krak. Kurier Wiec zorny* 
tel. 164-20. 


PREZERWATYWY gwarantowane 
tuzin 1:50 zł. „MARS“ Kraków, 
Marka 23. 


PRACOWNIA krawiecka LOLI 
EILE Jasna 6, Il p. otwarta. Zagra- 
niczne żurnale. Ceny przystępne. 


NOWOCZESNIE urządzony sklep 
spożywczy z dużą wystawą i ma- 
gazynem korzystnie do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod „1200“ do 
administracji Kuriera Wieczorne- 
go. 


„DUCO, LAKIERY do aut, specjal- 
| ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 23. 


NA SEZON WIOSENNY 


duży wybór parasolek i parasoli 
wytwórnia 


„JMBRELLO' KRAKÓW 
—— RYNEK GŁÓWNY 11 — — 


Uskutecznia reperacje solidnie i tanio 


Chcesz mieć towar doskonały, 
Zaufaj firmie: 


„PIERZOPUCH* 


Starowiślna 19, vis a vis „Uciechy” 
Na składzie; pierze i puch z żywych gęsi 
Wsypy krajowe i zagraniczne, 
KOŁDRY PUCHOWE I WEŁNIANE 


KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWKI NIEMOWLĘCE 


Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres ten 
wchodzące. 


OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliszenia jest jeden m llmetr, w jednym łamie Strona d:iell słę na 
Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1,— Za tekstem zł 070 Nadesłane za [m/m w 1 m/m w I tamie zł 0 75. Nekrologi 


PORANNY 


Poznaniu ul. św. Marcina 31 i zobowiązał 
się zapłacić resztę ceny kupna w przeciągu 
lat trzech, Minęły jednak lata przewidziae 
ne w umowie a sprzedawca majątku nie» 
mógł się doczekać ani jednej drobnej raty 
ze swych należyłości. Sam natomiast licząc 
na wpływy należnych mu kwot, zaciągnał 
w banku Spółek Zarobkowych w Poznaniu 
większy dług krótkoterminowy, który zu: 
żył na remont kapitalny otrzymanego do» 
mu w Poznaniu, nadbudowanie piętra i zt- 
pełne odnowienie mieszczącego się w tym 
domu hoteliku. Czas mijał, należało spla» 
cać w banku zaciągnięty dług, a tu ani 
słychu ni dychu, o należnych z Rynku 
kwotach. Nolens Volens, trzeba się było 
udać pod opiekę sądu, a że strony w umo» 
wie wykluczyły sądy państwowe, jako in: 
stancję mającą rozstrzygać ewentualne Spo. 
ry między stronami, nowonabywca maj. 


"Rynek został pozwanym przez Sąd Polu: 


bowny. Sad ten złożony z trzech arbitrów 
wydał ostatecznie wszystkiemi trzema gło: 
sami wyrok w dn. 27. XI. 1927 r. nakazuiąc 
stronom oddać sobie wzajemnie nierucho+ 
mości zamienione umową z dn. 31, V. 192% 
r. przyczem przeprowadził dokładny rachus 
nek między skłóconymi stronami. Wyroku 
tego jednak nie przyjął p. Kisielnicki zas 
skarżając go do Sądu okręgowego w Toru: 
niu, a po zatwierdzeniu i przez ten Sąd wyż 
rcku Sądu Polubownego. wniósł skargę a- 
pclacyjną. — Przegrał ją i w tej instancji tak 
że wreszcie w czerwcu 1934 r. uprawomoc» 
nii się wyrok pierwszej instancji i w przes 
ciągu miesięcy lipca — października 1934 
r. została wykonaną egzekucja po uprzed: 
nim wydaniu przez p. A. Staneckiego do: 
mu w Poznaniu do rąk komornika. 

Zdawało by się wobec rozwoju sprawv. 
że ostatecznie skończył się długotrwały pro» 
ces, a to tem więcej, że p. Kisielecki wznie 
sioną skargę rewizyjną do Sądu Najwyż: 
zego, jako beznadziejną wycofał. Nie ko- 
niec jednak tej sprawy — w tym właśnie 
miejscu rozpoczął się dramat o niesamowie 
tym średniowiecznym zakroju, 

Majątek wyegzekowano część wyż 
dzierzawioną uprzednio przez p. Kisielnice 
kiego — pozostawił p. A. Słanecki w dziers 
Żawie tej samej rodzinie, jezioro wydziera 
żawił rybakowi, las zaś pozostawił przy 
sobie zostawiając dawną służbę leśną na 
stanowiskach. Część dworu z której wytk= 
smitowano p. Kisielnickiego wprawdzie od 
zyskał też p. Stanecki ale bez drzwi i okien, 
któr usunął przed egzekucją  Kisielnicki. 
Pełnomocnik p. A. Staneckiegv niemając 
gdzie mieszkać wyjechał. Z momentu tego 
korzysta p. Kisielnicki i zrazu, delikatnie, 
nocuje tylko w pustych pokojach niemajy: 
cych żadnych zamknięć. Na wieść o tvm ue 


| 
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cieka się p. Stanecki pod opiekę, prokuras 
tora. Posterunek PP. w Dębieniu robi do» 
chodzenic, a niezastawsry nikogo w pus 
tym mieszkaniu w sprawozdaniu swoim 
podaje, że wdarcie się do mieszkania nies 
nastąpiło. Woda to na młyn p. Kisielnickiez 
go... Oczekuje sakramentalny termin 30 dni 
przewidziany w kodeksie postępowania Cy* 
wilnego, (art. 390) zakłada spowroteta 
drzwi i okna i mieszka zupełnie spokojnie... 


Przeciętnemu obywatelowi zdawało oy 
się, że prawo uznające nawet mieprawne 
wejście w posiadanie ziemi odnosić się mo« 
że tylko do takich powierzchni które le- 
żąc odłogiem i nikomu nieprzynosząc žada 
nego pożytku poddane uprawie przez Fu* 
stronne ale pracowitego człowieka zostają 
w ten sposób wciągnięte w całokrztałt do 
bra społecznego, że prawo to w żadnym 
wypadku nie może się odnosić do obszarów 
produkujących już plony jakieś — rdawa» 
ło by się że zabór cudzych planów to kra» 
dzież i kwita. — Tak nie jest, a dowodem 
tego sprawa maj. Rynek tocząca się do tej 
chwili przed Sądem Apelacyjnym w Poza 
naniu za Nr III. C. A. 351/37. Poszkodo* 
wany p. Stanecki wniósł bowiem, po ctrzy* 
maniu wiadomości o wdarciu się do lasu 
R. Kisielnickiego, skargę do Sądu Grodzs 
kiego w Lubawie o przywrócenie zakłóco: 
nego spokoju stanu posiadania, a równo* 
cześnie do Prokuratora skargę o kradzicż 
drzewa z lasu wartości około 7.000 zł i-- 
Sąd w Lubawie odrzucił powództwo A. Staż 
neckiego, bo Kisielnicki właśnie ową Te* 
lacją posterunku P. P. udowodnił iż... Sta» 
necki przez szereg dni dowiedział się o te* 
go wtargnięciu do mieszkania a wobec na 
pływu dni 30 nieprzysłuduje mu prawo 40 
dochodzenia na tej drodze odzyskania sw% 
własności. Sprawa karna trwała coś też 07 
koło dwu lat i... upadła. — Dalszy etap 
tej niesamowitej zdawało by się sprawy. 3% 
przecie prawem uświeconej, przeszedł do 
Sadu Okręgowego w Grudziądzu lecz i tu 
został p Stanecki ze swoją pretensją odda- 
lony, bo... nieokreślił dokładnie granic, 
gdzie wdarcie się p. Kisiełnickiego nasta“ 
piło... Sprawa w tej instancji nosi Sygn. akt. 
IM. C. 10 €/36. 


Dodać by należało jeszcze, jako wiado* 
mość dla rych którzy chcieliby w podobny 
sposób dojść do cudzego mienia, że zgodnie 
z uzusem ustawionym na majątku Rynek. 
użytkownik zupełnie niepotrzebuje się trO% 
szczyć o płacenie podatków, ten HOWiEM 
winien zawsze płacić tytularny hipoteczny 
właściciel majątku, już choćby spowodu 
honorowej tytulatury jaka mi przypada % 
udziale. 

Z. W- 


TROCHĘ HUMORU 


TYLKO KOLACJA 

Ona: — Mój panie, zdaje mi się, że pan 
się pomylił! Ja kolację mogę zjeść, ale nic 
więcej l... 

On: — A czy ja wymagam od pani, żes 
by pani.. jadła jeszcze więcej!... 

GRZECZNY FRYZJER 

Do gołarni wchodzi jakiś facet i pyta 
z dowcipną miną: 

— A strzyże pan i psy? 

— Proszę, niech pan siada — odpowia: 
da fryzjer, podsuwając krzesło. , 


MUSIAŁEM! 
Żona: — Ty pijaku! Teraz się wraca do 
domu? 
Mąż: — Ale zrozum, kochanie, musiae 


łem! Pozamykali już wszystkie knajpy! 
LUBI SIĘ PRZYGLĄDAĆ 
— Mój syn strasznie lubi pracę; całymi 
dniami przyglądałby się pracującym. 
OMYŁKA DRUKU 
Z powieści: Leonard przez całą noc 
cierpiał na bezżenność (powinno być: beze 
senność). 
TYLKO OBRAZKI 
Przechodzień: — Co widzę. Niewidomy, 
żeby czytał gazetę! 
Żebrak: — Jak Bozię kocham ślepy jes 
stem. Wcale nie czytam. Tylko obrazki o» 
glądam. 


PIĘKNA JEST WIOSNA! 

Pierwsza niedziela kwietniowa. Pogzdź 
wspaniała. Słońce dogrzewa, paki zielenie 
sir na drzewach. 

Idą we dwoje podmiejską droga- On 
teczył ją swym silnym ramieniem i szepcz€: 

— Piękna jest wiosna... 

Ona miiczy smutnie. On przytula ja «83 
niej. g 

— O pani! Czy wiosna nie przemawia 
do ciebie? 

Ona milczy jak zaklęta. On usmiech 
się gorzko. 

— Widzę, że wiosna wcale pani ale ra 
duje... +. 

— Bo mi szkoda nowego płaszć:* r 
mi się zniszczy odpowiada nariga 
dziewczyna... 

— Jakto? Dlaczego? 

— A bo trawa wilgotna. 


NASZE DZIECI 


o 


któ» 
— Mamusiu, czy jest taka choroba, 
rą leczy się cukrem? = if 
c o 
— Nie wiem, dziecko, ale o co ci 
ae) 
dzi? porobć: 


— Bo ja chciałbym mieć w pire) 


w tekście 
ô 


m/m w I tamie zł 20 -. 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za sławo 010 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0'05. Mitrym minlne za słow? drabnych 7 T r] 
EE if Z id óiiiiidd b 
gody 


edaxtoc odpowiedzialny i wydawca: August Comber. 


Drukarnia „Literacka“ 


w Krakowie AŚ 


